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wyk Austrjackiemu. Polemika dziennikarska ` ści podziału Niemiec na dwa oddzielne związ- 
SPIS RZECZY. wywołana jednobrzmiącą notą trwa ciągle, ' ki, północny i południowy. W swych dowo- 
ale kiedy wzburzenie w pruskich dziennikach , dach nota austrjacka powołuje się na ustawę 
uspakaja się i ustępuje miejsca większej na- związkową, a powołanie się to nie jest łatwem 
dziei w przyszłość, dzienniki wiedeńskie po- ; do obalenia, jakkolwiek trochę dziwnie brzmi 
dwajają gwałtowność. Najwięcej oburza je | w ustach gabinetu austrjackiego. Z obecnego 
wniosek p. Carlowitz, postawiony w izbie , stosunku Austrji do Prus, z tego sporu, któ- 
berlińskiej, żądający uznania Włoch; dzien- |ry jakkołwiek powinienby zostać załatwio- 
niki te nie łudzą się wcale co do doniosłości | nym w sposób przyjacielski, może atoli spo- 
tego kroku i obawiają się słusznie może sku- wodować zajścia nieprzyjącielskie, oraz zę 
tków, jakie podobny krok spowodowałby na wszystkich depesz i układów, użalań i za- 
półwyspie apenińskim. Dzienniki liberalne | strzeżeń można niewątpliwie przepowiedzieć 
berlińskie, jednozgodnie zachęcają i pobudza- | podział Niemiec na północne i południowe. 
ją rząd pruski do odpowiedzenia czynami na | Z rozpraw i dowodzeń 4 jedności Niemiec, 
wyzwanie Austriji, przez uznanie Włoch i wzię- | wyszedł na jaw fakt miezaprzeczony dualizmu 
cie w opiekę sprawy elektoralno - heskiej. | niemieckiego. W'yniknąć ztąd może niebez- 
National-Zeiłung powiada, że przedstawia się | pieczeństwo tak dła Prus jak i dla Austrji, 
sposobność zadania stanowczego ciosu pań- | szczególmiej zaś dla tej ostatniej, której po- 
stwom skoalizowanym przeciw Prusom, a tym łożenie jako państwa niemieckiego może być 
ciosem będzie uznanie Włoch. Frankfurcki | również na szwank narażono, jak i stosunek 
Zeit odzywa się w podobny sposób, a Man- do posiadłości nie niemieckich. Można przy- 
heimski Anzeiger zachęca Prusy do usunięcia | puszczać, że te noty i protestą austrjackie 
Austrji z łona związku. 3 w przedmiocie reformy związku niemieckie- 
W takim stanie rzeczy, zdaje się, żegabinet | go kryją chęć uzyskania gwarancji co do po- 
berliński niedługo może będzie w konieczno- siadania Wenecji i Węgier. Dla tego też poj- 
ści usłuchania głosu tej opinji publicznej. Na- | mujemy, skąd pochodzi iż tak zręczny jak p. 
poleon przesłał do króla pruskiego list nama- Carłowitzpolityk, uważa niezwłoczne ze strony 
wiający go do urzędowego uznania państwa Prus uznanie królestwa włoskiego za najlep- 
nowoutworzonego pod berłem Wiktora Ema- | szą odpowiedź na notę jednobrzmiącą. 
nuela. W Anglji gdzie spór niemiecki zwraca Z tego artykułu orgāni lorda Palmerstona 
baczną uwagę mężów stanu, panujć przeko- okazuje się, że Anglja skłania się do polityki 
nanie, że gabinet londyński, poprze w danej Prus, a stroni od Austrji. 
chwili, całym swym moralnym wpływem rzą Austrja. 


pruski, jeżeli ten śmiało pójdzie naprzód Wiedeń, 19 Lutego. W kwestji Hesji elekt 
i przedewszystkiem będzie wymagał przy- ralnej czytamy w Presse wiedeńskiej: „Gabi- 
wrócenia stanu prawnego w elektorstwie ho- | net wiedeński zaprojektował, jak. wiadomo, 
skiem. "MAPĘ . | rządowi pruskiemu wspólne działanie w celu 
Kanolerz skarbowy przedstawił izbie gmin | uzyskania przywrócenia w Hesji elektoralnej 
rachunek, jaki należy zapłacić za spór anglo- konstytucji z 1831 r. Różnica pomiędzy au- 
amerykański. Ogólna suma znacznie Jest strjackim a pruskim sposobem zapatrywania 
ero ch cechą pdb ał RAY me | się na tę kwestję jest tak mała, że porozumie- 
wa miljony f. st. jak mniem tmes 1 inne | „;ę s; : sA i sA r H h z f 
dzienniki, Tadż tylko około miljona. zę jenach Ac ie pee dwa z kańskiego w tak opłakanym są stanie, że 
Ajencja Reutera podaje wiadomości z No- sprawy. Z powodu ostrożności, z jaką pruski wszelkie działania paraliżują. Wojska me- 
wego-Jorku, uzupełniające poprzednie z tej- | minister spraw zagranicznych tę ksykanskie rozrzucone w różnych punktach, 
że daty doniesienia. Lecz wiadomości te są kwestje w parlamencie pruskim, tutejsi dy- przedstawiają obraz największego nieładu. 
tak małej wagi, że nie zasługiwały podo- plomaci niemieccy uważaj ORD nie się Jak donosi Monitor, działania wojenni 
bno, aby je przesyłać telegrafem. Tak, mało | y tym azalądzia Austrii Ay a Kaea pe || Stanach Zjednoczonych, są prawie przer- 
wiary można dać wieści, że wszystkie stro- bał Rody lotna WAR LINS adkiem zjawi- | 959 skutkiem niepogody. W Kentucky spa- 
nnietwa w Meksyku połączyły się w obec | skiem y d A 457 HaT bo TB z T. dły takie deszcze, że drogi są nie do przeby- 
najścia nieprzyjaciół; wiadomość o przybyciu | poje aku, i s tj ka R: Ea) cia. O jenerale Thomas i jego oddziale nie 
ajentów angielskich do wysp Sandwich w celu w Li PA: de pale R ok gc a } ma wcale wiadomości i prawdopodobnie stan 
wcielenia ich do korony angielskiej wygląda GRECY o y An WA | acmodniniie= pogody nie pozwolił mu korzystać ze zwy- 
takze na zmiyśloką. "Podana poprzednia z Ban | PW ROA kaczy ORLY po |cięztwa pod Millspring. Jenerał Burnside, 
poj da pop ektu reformy ustawy związkowej. Dyplo- prng 3 
Francisco wiadomość o zwycięstwie meksy- |90 sun ; vik ó ; także spotkał znaczne przeszkody w -swej 
yog Y-| macja i publicystyka, są to dwie różne rze- Į rP AP 
kanów nad sprzymierzonemi pod Punta Na- „i ; :ł9 | wyprawie z powodu mgieł. Zdaje się zresz- 
pray E czy; nic przeto niepodobnego ażeby nastąpiło Á s 
ional odrazu nie mogła zyskać wiary. Pa- | 0 5 nae ; A «mn; | że pomyślny skutek tej wyprawy, nie tak 
s A Żeby ME w kwestji heskiej takież pomiędzy rządami o aa tO : 
trie wykazuje calą jej mylność, wskazując że austrjackim i pruskim porozumieie, jakie już łatwo będzie osiągnięty jak mniemano. Po 
wspomniona miejscowość leży o 75 wiorst od | njędzy niemi istnieje co do kwestji szlezwie- | wiolkich usiłowaniach, siędmnaście statków 
Veracruz na drodze do miasta Meksyku, wia- | ko_holsztyńskiej.” „przebyła cięśninę Pimlico. Lecz w cieśninie 
domo zaś że ani sami hiszpanie, ani sprzy- | Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych yar: około wyspy Roanake, podobno 
mierzeni, nigdy nie posuwali się dalej nad 15 było nadzwyczaj ożywione z powodu rozmai- GSA ich kos z zawady, że flota nie bę- 
wiorst od głównej kwatery. ¿i tych, kwestij, na niem traktowanych. Naj- Dio A W JODI 4 ER EK 
W Paryżu krążyła pogłoska o powstaniu pierw minister skarbu złożył nowy projekt co k do adi TĄ AOS YE. ESURU STP To. 
w Maroko, które miało otrzymać znaczne | jo niektórych dochodów, szczególniej zaś zlo- AE o adresu dziś X czytanego igis p. że 
zwycięstwa nad wojskami sułtanskiemi. Po- terji z którego to żródła rząd spodziewa się plong w ye i ERSAN AON, W EROSIA 
wodem do tego powstania ma być traktat | nzęc na przyszłość wpływy dla pokrycia czę- włoskiej, zażądali już.głosu pp. Pietri, Pegpr 
z Hiszpanją i nałożone z tego względu ciężary | go; d cficytu.. Następnie przyjęty został kom- dAguesseau, de la Guerronniere, de Boissy, 
na skarb publiczny. promis połączonych. komisij obu izb rady pań- de la Rochejaquelayn, jenerał Gemeau, Barthe, 
Depesza Wiedeńskiej korespondencji poda- | štwa w kwestji spornych punktów projektu admirał Romain-Desfossós, Bonjean, książę 
je wiadomość że w Grecji nie bunt wojskowy, | do prawa gminnego. Minister Lasser winszo- Napoleon i wice-hrabia Suleau. . 
ale wybuchło powstanie, do którego tylko w izbie ukończenia tej pierwszej pracy pra- Dokumenta dyplomatyczne, zawierające się 
przyłączyła się załoga w Nauplji. wodawczej, która tyle czasu kosztowała. Po- w zbiorze urzędowym nie są zupełne; nie 
Omer Pasza ciągle zjednakowym skutkiem | tem, po odczytaniu trzeciokrotnem i zatwier- tylko wielu brakuje, lecz z niektórych de- 
przesyła świetne buletyny o rychłem podda- | dzeniu artykułu projektu do prawa prasowe- | PO; pen kardynała  Antonellego 
niu się powstańców hercegowińskich. Jednak- | go w przedmiocie wzbronienia ogłaszania wia- GE Sde d I, bi ustępy. Skutkiem tego, 
że niektóre dzienniki Wiedeńskie i Peszteń- | domości o poruszeniach wojsk, przeszła izba E powiadają, gabinet rzymski yape 6 
skie przyznają, że armja jego jest w opłaka- |do roztrząsania drugiej tegoż prawa części, wz p kose a Ge a DĄGRACH 
nym stanie, nie dającym jej miożności rozpo- | dotyczącej procedury sądowej w rzeczach | "9 W 0zęS¢1 zmieniono ich znaczenie. 
częcia dżiałań wojennych na większą skalę. | drukowych. Część ta prawa prasowego ważną ` Włochy. 
Bośnia okazuje ciągle te same usposobienia; | jest nie tylko z tego względu, że bez niej s#- Turyn, 15 Lutego. PP. Mordini, Crispi i Ber- 
wkrótce zaś spodziewają się ogólnego po- |mo prawo drukowe nie może być wprowa- | tani, wyjechali w tych dniach do Kaprery, 
wstania. dzone w wykonanie, La Jaleo n tego, że | w celu, jak się zdaje, pojednania G@aribalde- 
da początek zasadzie co do = ędności wpro- | go z komitetem genueńskim, będącym z nim 
wadzenia sądów przysięgłych, która po raz | od pewnego czasu w ciągłem nieporozumie- 
pierwszy w Austrji będzie roztrząsaną na | niu. Komitet ten zaczyna bardżo zajmować 
drodze prawodawczej. Konieczność takiego s4- | wszystkie umysły; jakkolwiek nie należy go 
du do spraw drikowych uznaje izba deputo- | posądzać o zamiary obalenia rządu, niemniej 
Ma aedo Got Waaa EUU Cya chciałby adgo sig wic tad 
a ; UJ. 8 r e 
za roztrząsaniem przewinień drukowych w są- kowe Piecha w każdy razie rid 
dach zwykłych, w których zasiadają sędzio- | będzie sprawa w obeenym stanie rzeczy, 
wie przez rząd płatni. Lecz to ostatnie zdanie szezególmiej z ludźmi, którzy chełpią się nie- 
słaby tylko w izbie deputowanych znajduje | jako z tytułu rompicotli (idących na złamanie 
odgłos, podczas gdy zasada sądów przysię- | karku) jaki im powszechnie nadają. Dotych- 
głych ma po sobie niezmierną większość. czas nie przedsięwzięto żadnych kroków 
Nadmienić tu jeszćze wypada, że nie przy- | przeciwko komitetowi, nie dla tego, jak nie- 
szedł do skutku zapowiedziany na dzisiejsze | którzy sądzą, aby prawodawstwo włoskie 
posiedzenie wniosek prawego krańca izby de- | miało być w niemożności zapobieżenia jego 
putowanych odroczenia posiedzeń z powodu | działaniom, ale dla tego, że kwestja ta poli- 
nie ukończenia przez pei aTa pa tyczna jest nadzw yczaj drażliwa i nie chcia- 
około roztrząsania propozycij ministra skarbu | noby jej przynajmniej przez czas jakis poru- 
co do budżetu, deficytu, banku i t. p. szać, Zebranie w Genui jak wiadomo, ma 
Francja. mieć miejsce d. 9-go Marea. 


Paryż, 11 Lutego. Listy oficerów franeuz- | Depesze telegraficzne donoszą znowu 0 no- 
kich : K ochiokkiaje podają niektóre szczegó- wych demonstracjach, mało wach sp 
ly o wzięciu twierdzy Bien-Hoa. W ciągu znaczących i które pena a =ý sę” 
dwóch godzin zaledwie, wojska francazkie | powtarzać się juź mie A s ni > oj 
przedarły się przez palisady, opanowały oko- | 19 skłonić ważn Alo yć ŻA 7 TIN 
py i zajęły nie tylko szańce atakowane, ale przykładem Meodjoj p ay kę 
i całe miasto i oszańcowany obóz, nad którym ghetti, którzy E eh zyć doki ) 3 Szeze- 
Anamici pracowali od roku. Nieprzyjaciel | gólną misją, j4 Seet dla - kád Orzy utrzy- 
przerażony, rzucił wszystko, ratując się ucie- | miywali, ale Eon znych. z, żenia w ża: 
czką; ale w tej ucieczce Anamici okazali jesz- rządzie ro cm "e E zrobili słuszną 
cze nędzne okrucieństwo, przez podłożenie | Uwagę, że > e 2i x a iem pomyślności 
ognia pod więzienia, w których znajdowali kraju. jest, WY Gb wladza wypełniała tyl- 
ich rodacy, podejrzani 0 przyjęcie wiary | ko Św niej e owiązki, nipare się 
chrześciańskiej, i przeszło 200 nieszczęśliwych by RO ci ika: pia e o a: do jej 
szy z dokumentów dyplomatycznych w kwd- | ofiar stało się pastwą płomieni. Skutkiem | 273 2 się A Hi WSB WAITS pozna zaj- 
stji niemieckiej, jakie od czasu wstąpienia | tego zwycięztwa, poddał się cały okoliczny geo a Jedy ae uitarosaim dotyczącemi 
na tron obecnego Króla pruskiego ogłoszone | kraj.  Blokowane podprefektury, odzysk wy y Er RPO nie zań polityką, Tym 
zostały. Z noty tej wynika przekonanie, że | swobodną komunikację z armją francuzką. ASS ca aa kę aty x ończyła się na 
pomiędzy Prusami. a członkami koalicji au. | Jednakże nie ufano tak nagłemu poddaniu się, | PS” Hzce po ulicach miasta, 
strjackiej porozumienie się jest prawie niemo- | spowodowanemu przez strach, i kontr-admi- Posiedzenia izby mają być zawieszone pod- 
żebne. A daąc z tonu całej korespondencji, ral Bonard zajął się. torganizowaniem na | czas podróży króla do Medjolanu, i rozpoczną 
można spodziewać się w niedalekiej przyszło- : stopie wojennej tego kraju, zagrażając rabu- ' się dopiero po powrotie dworu do Turynu, 


siom całą surowością praw. Kontr-admirał 
miał niebezpieczny paroksyzm gorączki, ale 
na szczęście powrócił do zdrowia. Patrie do- 
nosi, że po wzięciu twierdzy Bien-Hoa, dywi- 
zji kanonierek, polecono zbadać wybrzeża rze- 
ki Sajgon, i że dywizja ta dopłynęła do 
Mongha-Teh o 35 wiorst powyżej tej twier- 
dzy. W czasie tej podróży flotylla spotkała 
oddział wojska anamiekiego, usiłujący prze- 
prawić się przez rzekę Sajgon i od wschodu 
obejść wojska francuzkie w celu odcięcia 
wysuniętych naprzód posterunków. Po ży- 
wej kanonadzie Anamici zmuszeni zostali za- 
niechać swego zamiaru i połączyć się z głó- 
wnym korpusem wojsk, który cofa się ku 
Hue. Po tej świetnej bitwie, oczyszczona zo- 
stała cała niższa Kochinchina od nieprzyja- 
ciela. 

Pays uważa wiadomość podaną przez nie- 
które dzienniki, jakoby jenerał Dulce miał 
być mianowany jenerał-kapitanem wyspy 
Kuby na miejsce jenerała Serrano, jako przed- 
wczesną, ponieważ rząd hiszpański nie ma 
jeszcze ostatecznej wiadomości, czy ten osta- 
tni jenerał, koniecznie chce się usunąć od 
sprawowanych obowiązków. W takim zaś 
razie, miejsce jego ma być podobno ofiarowa- 
ne jenerałowi Mon. Podług ostatnich wia- 
domości z Hawanny, w Vera-Cruz stan zdro- 
wia wojsk był doskonały. W d. 9-m stycz- 
nia dowódcy franeuzki, angielski i hiszpański 
zwiedzili obozy. Jenćrałowie ci, naradzali 
się już z sobą co do ducha i treści ultimatum, 
jakie ma być przesłane rządowi meksykah- 
skiemu, i eo do proklamacji, jaką zamierzali 
w imieniu trzech mocarstw sprzymierzonych 
ogłosić. Wszyscy mieszkańcy Vera-Cruz, 
którzy opuścił to miasto za przybyciem eska- 
dry hiszpańskiej, zaczynali powracać. Panie 
Veracruzańskie dobrze przyjmują sprzymie- 
rzonych, a teatra tak są uczęszczane jak w cza- 
sach zwyczajnych. Finanse rządu meksy- 


to jest około 10-go Marca. Onegdaj p. Bixio, 
który zupełnie po pojedynku odzyskał zdro- 
wie, wzbudził w deputowanych wielkie zaję- 
cie interpelacją dotyczącą robót około portu 
w Ankonie, które podług niego mało bardzo 
od początku postąpiły. Jakkolwiek p. Bixio 
dosyć ma zdolności, a nawet jako mówca zna- 
czne od pęwnege czasu zrobił postępy, mini 
ster marynarki z łatwością jednak mógł go 
pokonać na tem polu. P. Mónabrea jest rze- 
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kwestji technicznej wszyscy gotowi są a priori 
słuszność mu przyznać. Zresztą powszechnie 
zgadzają się na to, że Ankona powinna być 
pierwszorzędnym portem wojennym, jako je+ 
dyny punkt morski od strony Adujaku i roz- 
poczęte w tym celu roboty, jakkolwiek wolno 
dotąd postępują, niezadługo jednak ukończone 
zostaną. 

Zdrowie p. Farini jest juź w pożądanym 
stanie. Deputowany ten wkrótce zapewne 
ukaże się w izbie i weźmie pilniejszy udział 
w sprawach politycznych. 
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Postanowieniem z mocy Najwyższego Jeco Or- 
SARSKO-KRÓLEWSKIEJ Mości Rozkazu, przez p. o. 
Namiestnika Królestwa w dniu 2 (14) Paździer- 
nika 1861 r. wydanem, Królestwo Polskie w stanie 


„Naczelnicy Wojenni upoważnieni zostali, wszy- 
stkie osoby podejrzane, które okazały umysł nie- 
spokojny lub poprzednio notowane były w niepo- 
rządkach, aresztować i do dalszego wyrzeczenia 
względem nich Namiestnika, pod aresztem za- 
trzymać.” 

Obecnie JW. p. o. Namiestnika z uwągi, że od 
czasu ogłoszenia stanu wojennego upłynęło już 4-y 
miesiące, i że w ostatnich czasach spokojność pu- 
bliczna żadnym ważniejszym nieporządkiem zakłó- 
coną nie była, postanowić raczył: 

1) iż odtąd, za czyny przed datą ogłoszenia sta- 
nu wojennego spełnione, nikt aresztowanym być 
nie ma i śledztwa ani też sądy wojenne dla docho- 
dzenia takowych wyznaczane już być nie powinny, 
z wyjątkiem jedynie względem osób, któreby popel- 
nionym po dacie 2 (14) Października 1861 r. czy- 
nem do takowych dały powód; 

2) w przedmiocie szczególnie ważnych przestępstw 
przed d. 2 (14) Października 1861 r. popełnio- 
nych, któreby ujawnionemi zostały, przedewszyst- 
kiem do decyzji Namiestnika odnosić się; 

3) ukończenie rozpoczętych już spraw przyśpie- 
szyć i w czasie ile być może najkrótszy m do decy- 
zji Namiestnika przedstawić, iw końcu 

4) wszelkie przewinienia i przestępstwa po da- 
cie ogłoszenia stanu wojennego popełnione, lub po- 
pełnić się mogące, według całej surowości praw, 
stosownie do przepisów o stanie wojennym, do- 
chodzić. 

Postanowienie to dla ścisłego doń zastosowania 
się wszystkim Naczelnikom Wojennym przesłanem 
zostało. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.  - 


Faryż, 20 Lutego. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
że procenta od obligów skarbowych zniżone 
zostały na ŻY, 0/0, 8%; 1.8 .%, 

Na zapytanie Francji dotyczące powołania 
biskupów do Rzymu, kardynał Antonelli 
oświadczył, że zastosowanie się do rozesłane- 
go wezwania pozostawione jest dobrej woli 
każdego z biskupów, i że wezwanie to nie 
zmuszą nikogo do wzięcia udziału w uroczy- 
stości czysto religijnej. Rząd jest zdania, że 
biskupi mogą tylko w takim razie djecezje 
swoje opuścić i żądać upoważnienia do wyja- 
zdu za granicę, jeżeli ważne sprawy ich dje- 
cezji będą ich do Rzymu wzywały. 

Wiedeń, 20. Lutego. Wiener Correspondenz po- 
daje wiadomość o powstaniu w Nauplji, do- 
wodząeą, że nie było to wojskowe ale raczej 
powstanie ludowe, do którego przyłączyła się 
załoga Nauplji. Zmienia to naturalnie znacznie 
stan rzeczy. Powstańcy, z którymi większa 
część oficerów załogi była w zmowie, owła- 
dnąwszy miastem, uwolnili uwiężionego w cy- 
tadeli Dosiosa. Obawiają się aby wybuch od- 
dawna królestwa temu grożący, nie przyszedł 
teraz do skutku. 

Berlin, 20 Łutego. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby deputowanych,. minister oświecenia 
odpowiedział na interpelację deputowanego 
Paur, że postanowienie kolegium szkólnego 
prowincjonalnego w Koblencji,nastąpiło bezje- 
go wiedzy. Minister następnie oświadczył, że 
ze swego stanowiska zgadza się na to postano- 
wienie, usprawiedliwiając je stosunkami miej- 
scowemi. (Oznaki wrażenia i niezadowolenia). 
DeputowanyHennig-Plonchott postawił wnio- 
sek, aby izba oświadczyła, że wcale nie jest 
odpowiedzią tą zadowolniona, że raczej widzi 
w postanowieniu tem uchybienie prawa, któ- 
re podług konstytucji wszystkim służy, bra- 
nia udziału w życiu politycznem. Wniosek 
ten popierało całe stronnictwo postępowe. 

Turyn, 18 Lutego. Garibaldi wystosował 
odezwę do robotników w Ljonie. Wiadomość, 
że oficerowie urlopowani i rezerwowi otrzy- 
mali rozkaz stawienia się niezwłocznie do 
swych korpusów, ma być bezzasadną. 

Frankfurt, XT Lutego. Korespondent Norymż 
bergski wyśmiewa lekkomyślność, z jaką dzien: 
niki pruskie chcą wywołać wojnę domową, 
z powodu sprawy elektoralno-heskiej. Zda- 
niem tego dziennika, wcielenie Szlezwigu sta- 
nowiłoby powód wojny daleko ważniejszy: 
Kurjer Palatynatu żartuje z obawy objawionej 
w dziennikarstwie francuzkiem, z przyczyny 
ruchu narodowego niemieckiego. Dziennik 
frankfurtski Zeit, jest zadowolniony z decyzji 
Prus, uznania Królestwa Włoskiego, skut- 
kiem której można się spodziewać ostatecz- 
nego zawarcia układów handlowych z Fran- 
cja Ale sądz? on, że oświadczenie hr. Bern= 
stortfa co do kwestji elektoralno-heskiej,niejest 
zaspokojającem.  Aankecimer Anzeiger pragnie, 
aby Prusy odezwały się energicznie do 'stron- 
nictwa Wielko-Niemieckiego, które żąda aby 
Austuja nie należała nadal do składu związku 
Niemiec, iaby popierały zbrojnie swe żądania. 

Na posiedzeniu odbytem 16-g0 Lutego 
w Karlsruhe, członkowie National- Fereinu żą- 
dali uorganizowania władzy centralnej i repre- 


Z Petersburga, 15 Lutego. 

Przez Ukaz Cesarski z dnia 1 Stycznia (v. 5.) 
Radca kolegjalny Szydłowski, naczelnik specjalnej 
kancelarji ministra spraw wewnętrznych, mianowa- 
ny zostął szambelanem. 


Na przedstawienie ministra spraw zagranicznych, 
w skutek żądania rządu Szwedzkiego, NAJJAŚNIEJ- 
szy PAN w dniu 30 Grudnia r. z. (v. s.), raczył 
wydać postanowienie uwolniające, we wszystkich 
portach Rosji i Finlandji, statki szwedzkiego i nor- 
wegskiego klubu jachtowego od wszelkiej opłaty 
portowej, latarniowej i t. p., Z warunkiem, że po- 
dobneż przywileje zostaną zapewnione W portach 
półwyspu Skandynawskiego statkom nowo-urządzo- 
nego klubu jachtowego niulandzkiego i wszystkich 
klubów jachtowych, jakie w przyszłości mogą być 
założone w Cesarstwie i wielkiem księstwie Fin- 
landzkiem. Postanowienia te będą zastosowane do 
statków klubów jachtowych wszystkiech państw, 
w których statki podobnych klubów rosyjskich bẹ- 

żywać zupełnej wzajemności. 

dą używać zuj j j Sami 


Londyn, 17 Lutego. We wszystkich gałę- 
ziach przemysłu, zależących od dowozu ba- 
wełny, wielka panuje stagnacja. Nikt nie nię 
kupuje ani sprzedaje, nikt nie spekuluje ani 
ryzykuje, każdy ogranicza ile tylko może swe 
operacje i czeka pomyślniejszego zwrotu in- 
teresów. Podczas gdy w handlu angielskim 
takie przemaga „usposobienie, jedna z firm 
nowo-jorkskich, dom handlowy Neill, wystę- 
puje z okólnikiem datowanym z Manchester, 
w którym wyrzuca anglikom ich bojaźń i błę- 
dne ocenienie wojny amerykańskiej. Podczas 
gdyanglicy nic obecnie nie fabrykują ani sprze- 
dają, dla tego iż uważają możebnem otwarcie 
w krótkim czasie portów stanów południo- 
wych, zkąd dostaną płodów surowych w 
ogromnej ilości, pp. Neill oświadczają, że po- 
dobne pojmowanie rzeczy jest wynikiem 
czezej gadatliwości dziennikarzy, którzy ba- 
wią się w podobne argumentacje. Zdaniem 
tego okólnika, albo raczej tej broszury, wojna 
amerykańska potrwa przynajmniej cały wiek 
ludzki. Półnoe tak długo nie da sobie rady 
z południem, jak długo w mieszkańców tego 
ostatniego wmawiać będą, iż mogą zostać nie- 
podległymi. Podług tego okólnika, wojna 
amerykańska wówczas dopiero ustanie, gdy 
jedna ze stron walczących dojdzie do zupeł- 
"0 wycieńczenia sił. 

Y wystąpieniu Austyji i związku würcburg- 
skiego przeciw Pruso, z do Post zac 
między innemi: „Nota zbiorowa Austeji i 
państ yA które Weszey z nią w pewien rodzaj 
koalicji, stanowi niezaprzeczenię najważniej- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


asa 


Ogólne Sprawozdanie. 


Jak się zdaje, rozprawy w Senacie francuz- 
kim nad adresem będą długie i potrwają kil- 
ka dni. Liczba senatorów mających przema- 
wiać co dzień się powiększa, a pomiędzy osta- 
tnio zapisanymi znajduje się czterech kardy- 
ałów. Ksi : i 
natów. Książę Napoleon zabierze głos bez ża- 
dnej wątpliwosci, i nie tylko będzie bronił 
sprawy włoskiej, ale także wystąpi przeciw- 
ko powiększenia podatku od soli. Komisja 
Ciała prawodawczego ustanowiona do ułoże- 
nia adresu, powoli postępuje. w swej pracy. 
Objaśnienia pack OT nie dostate- 
cznie ją oświeciły. LU =: ego waha się jeszcze 
co do wyrażenia niektór ych ustępów. Mówio- 
no nawet, że komisja z prz$jęciem ostatecznej 
redakcji chce czekać na ES rozpraw 
w Senacie, spodziewając SIę W BACA uzyskąć 

rakujące jej objaśnienia. ; i 

z Z Włoch | dzisiejsza poczta mo pray moala 
zadnych ważniejszych wiadomości. © W pgi po 
bliczna zaciekawiona tam jest pobytem i 
politycznych przyjaciół Garibaldego u by: SJ 
dyktatora. Komitety proredimenło sprawiają 
pewien kłopot gabinetowi, ponieważ wyraźnie 
skłaniają się ku stronnietwu zbyt naprzód po- 
suniętemu. , 

Pogłoska 0 zamiarze odroczenia niższej izby, 
wiedeńskiej rady państwa, okazała się bezza- 
sadną, bo na ostatniem posiedzeniu nikt po- 
dobnego wniosku nie postawił. 

Skutki nieprzyjaznego względem Prus 
kroku ze strony AUSUJA omeji Würzburg- 
skiej, coraz się StAJA Wyòituiejsze w Niem- 
czech. W Prusach opinja publiczna żywo 
uczuła wyrządzoną zniewagę i nawet w sferach 
wojskowy ch panuje oburzenie przeciwko rzą- 


stytucji z roku 1831 dla Hesji elektoralnej 
z prawem wyborczem z r. 1849. Zgromadze- 
nie wynurzyło także wdzięczność rządowi ba- 
deńskiemu, stronnietwu postępowemu w Pru- 
sach i ludowi heskiemu, za stosowne zacho- 
wanie się. 

Turyn, 18: Lutego: P. Ricasoli oświadczył 
parlamentowi, iż nie ma zamiaru wysłania 
statków sardyńskich do Meksyku. 

Konstantynopol, 16 Lutego.: W Grecji wiel- 
kie panują rozruchy. Z polecenia rządu dopeł- 
niono wielu aresztowań. W Atenach aresz- 
towani zostali: senator alliformas, adwokaci 
Deligeorgis i Polychronós i redaktor czaso- 
pisma Calos; w Nauplji pułkownik Artenias, 
w Argos senator jenerał Isoteris. Wzburze- 
nie umysłów jest wielkie. 

* Paryż, 19 Lutego. ©zytamy w Patrie: Do- 
noszą z Wiednia, że Cesarz austrjacki zamie- 
rza w pierwszych dniach marca odbyć nową 
podróż do Wenecji. Podróż ta, która miała 
nastąpić w końcu lutego, opóźnioną została 
z powodu, iż Cesarz zwiedza różne miejsca 
powodzią Dunaju dotknięte. Tenże sam list 
donosi, że Cesarz podczas swej podróży, ma 
się udać do Trjestu i do Pola w celu obejrze< 


czywiście znakomitym inżynierem wojskos ` 
wym, mającym wielką powagę i w każdej 


zentacji ludowej, jako też przywrócenia kon- _ 


w! 


nia nowych statków, których budowę gabinet 
wiedeński w tym czasie nakazał. dla powię- 
kszenia floty austrjackiej. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był pogodny, rano 
do godz. 7-ej niebo było pochmurne, lecz ña- 
stępnie zaczęło się wypogadzać i od gódziny' 
9-ej rano pogodne. Powietrze łagodne, po 
południu było 2*/ stopni ciepła, w nocy 3*/; 
stopni zimna; średnia temperatura dnia jest 
1 stopień zimna. Przez cały dzień panował 
wiatr mierny południówo-wschodni. Baro- 
metr opada, średnia jego wysokość dzienna 
jest 758,20 milimetrów. Powietrze dosyć 
wilgotne. Elektryczność 34 stopni. 

— Dnia 31-g0 Stycznia r. b., we wsi Por- 


czyny, gminie Nowawieś Szadkowska, pò- 
wiecie Ńieradzkim, wynikł pożar, skutkiem 


którego spaliła się owczarnia i wolarnia, ubez- 
pieczone na rs. 270; prócz tego w zabudowa- 
niach tych zgorzało: bydła rogatego sztuk 18, 
owiec 163, zboża różnego w ziarnie kórcy 101 
i różne narzędzia gospodarskie wartujące do 
100 rs. 

— We wsi Jaziewo, gminie Dębowó, po- 
wiecie Augustowskim, spaliła się gorzelnia 
drewniana ubezpieczona na rs. 60, wraz z apa- 
ratem i naczyniami gorzelanemi,, ubezpieczo- 
nemi na rs. 301. Straty w nieubezpieczonych 
ruchomościach wynoszą, rs. 577; lecz co wię- 
ksza, przy pogorzeli tej spalił się Franciszek 
Misiewicz, parobek gorzelany. | 

— W dniu 20 b. m. umarł w Warszawie 
Paweł Zaorski Emeryt, były Bibliotekarz Bi- 
blioteki Głównej b. Okręgu Naukowego War- 
szawskiego, jeden z tych rzadkich ludzi, 
którzy z całem poświęceniem oddani swemu 
obowiązkowi, z duszą i sercem są doń przy- 
wiązani. Zaorski od czasu założenia tego 
znakomitego księgozbioru zostawał przy nim 
przez lat czterdzieści kilka, a obdarzony nad- 
zwyczajną pamięcią i wielką znajomością bi- 
bliografji, umiał obszerną swą erudycję 
z uprzejmością udzielać życzliwie i chętnie 
każdemu, kto chciał korzystać ze skarbów 
wiedzy ludzkiej nagromadzonych w tym zbio- 
rze: złowiek zacny, cichy iskromny, chociaż 
gruntownie uczony; był niegdyś współpraco- 
wnikiem redakcji gazety Literackiej wycho- 
dzącej. w Warszawie w latach 1821 i 1822, 
gdzie umieszezał bibliograficzne wiadomości, 
pomiędzy któremi najobszerniejszą jest roz- 
prawa 0 życiu i pracach Jana Aleksandra 
Gorczyna, wydawcy pierwszego czasopisma 
polskiego. Zaorski żył lat 82. 

— Słyszeliśmy, że drukarnia p. Orgelbran- 
da zamierza odbić wielkie ścienne tablice al- 
fabetu, zgłoskowania i początkowego czyta- 
nia. Nie potrzeba zdaje się dodawać, jak takie 
tablice mogą ułatwić naukę w szkółkach wiej- 
skich elementarnych, których liczba, na po- 
ciechę kraju, ciągle wzrasta. Chwalebna ta 
myśl, ze wszech miar zasługuje na uznanie. 

— W Petersburgu zaczął wychodzić nowy 
a przytem bardzo pożyteczny 1 tani dziennik 
pod tytułem „Rzemieślnik Ruski.” Wyda- 
wnictwo to budzi interes i ma znaczenie me 
tylko dla rzemieślników, ale w ogóle dła fa- 
brykantów, kupców, obywateli i wreszcie dla 
wszystkich osób potrzebujących jakich bądź 
wyrobów rękodzielniczych; gdyż oprócz stoso- 
wnych wiadomości o udoskonaleniach w roz- 
maitych gałęziach rękodzieł, oraz szczegóło- 
wych doniesień o modach, podaje, zarazem 
rysunki rozmaitych wyrobów, które służąc 
za model dla majstrów przy fabrykacji, mogą 
być przytem bardzo pożyteczne dla osób ku- 
pujących, przy czynienia zamówień na roz- 
maite przedmioty. Roczna prenumerata dzien- 
nika tego, składającego 12 zeszytów, Z dodat- 
kami, kosztuje 4 rs. U nas niema dotychczas, 
zadnego pisma, z specjalną dążnością, dla kla- 
sy rzemieślniczej i fabrykantów w yłącznie 


z morzem. Aby jednak odpowiedział swemu 
przeznaczeniu, należy go zrobić środkiem kon- 
centracji przyszłej sieci. Finlandzkich dróg 
żelaznych. Eksploatacja linji żelaznej pómię- 


dzy St. Petersburgiem i Hangóudd da bez- |i robot pików» Gona rtęci, tego nietalu tákipo9 


wątpienia dobrą dywidendę kapitalistom, któ- 
rzy ją zbudują, zwłaszcza jeżeli będzie urzą 
dzona na sposób kolei z Helsingfors do Ta- 
vasthus, która także wkrótce już zacznie przy- 
nosić zyski swym przedsiębiercom. 

— „Gwiazda”, (Hvezda) ołomuniecka do- 
nosi, że p. Kodym zacznie wkrótce wydawać 
w Pradze czasopismo poświęcone wiadomo- 
ściom z dziedziny nauk przyrodzonych, przy- 
stępnie dla ludu traktowanych (Casopis priro- 
dovedecky pro lid). 

— Czytamy w gazecie czeskiej Cas: „Cze- 
ska poezja dramatyęzna poczęła szęzególmiej 
rozkwitać w ciągu ostatnich lat trzech, kiedy 
niektórzy z młodszego pokolenia poeci,  zy- 
skawszy już rozgłos na polu liryeznem, po- 
czeli czerpać z obfitego zdroju dziejów boga+ 
ty dla swych utworów Mm; beje Do liczby 
poetów czeskich, którzy uprawiają z powo- 
dzeniem poezję dramatyczną, należy miewąt- 
pliwie Gustaw Pfleger Morawski. Jego dra- 
mata Svatopluk i Posledni Rożmberk zyskały 
mu zaszczytne w literaturze czeskiej imię. 
Obecnie tenże poeta przysłużył się swemu 
krajowi nową trajedją, pod tytułem Boleslav 
Rysavy, przedstawioną po raz pierwszy 16-go0 
b. m. na scenie prażskiej. Cały przebieg tej 
sztuki jest dobrze pomyślany: akcja pełna ży- 
cia, charaktery śmiałą ręką nakreślone, język 
potoczysty, djalog przyjemny i płynny, — te 
są zalety nowej trajedji, Cały przebieg sztuki, 
acz długi, bo przez pięć aktów ciągnący się, 
nie tylko nie nuży uwagi, lecz owszem, coraz 
większy budzi interes. W ogóle nowa ta tra- 


jedja o wiele przewyższa dwie poprzednie pró- 


by p. Pflegera na polu dramatycznem.” 
— Podług ostatniego spisu ludności, doko- 
nanego w monarchji Pruskiej 5-go Grudnia 


r. Z, okręg Chełmiński liczy, wraz z miasta, 
mi, 48,347 mieszkańców, czyli 
jak przed trzema laty. W tej liczbie podług 


o 2,062 więcej 


wyznań znajduje się: 24,732 katolików, 21,860 
ewangelików, 580 mennonistów, 25 należą- 
cych do tak zwanej wolnej gminy niemiecko 


katoliekiej, 1,148 starozakonnych. Ze spisów 


urzędowych okazuje się, że liczba mowiacyeh 
po polsku wynosi: w mieście Chełmnie 3,104, 
w mieście Briesen 1,267, i po wsiach okręgu 
19,100 głów; zas mówiących po niemiecku: 
w m. Chełmnie 4,183, w m. Wąbrzeznie 
(Briesen) 1,886, i po wsiach 18,807 głów, 
Niedawno odbyło się w lizymie uroczyste 
posiedzenie instytutu archeologicznego, po- 
święcone pamięci Winckelmanna i rozpoczy- 
nające zarażem szereg zgromadzeń tygodnio- 
wych. Prof. Henzen, pierwszy sekr. tego za- 
kładu, zdał krótką sprawę z ostatnich na 


polu archeologji odkryć, mianowicie wspo- 


mniał o dokonanych z powodzeniem w Delph; 


przez p. Weschera, kosztem rządu francuzkie- 
go, wykopaliskach; o pódróży pp. Heuzei i 
Daumet, z polecenia cesarza N: apoleona, w Te- 
salji i Epirze; o badaniach p. Renan w da- 
wanej Fenicji, oraz o wyprawie pp. Perroti 
Guillaume, w celu archeologicznym, do małej 
Azji. l 7 
o przedsiębranej przez p. Hiibner, z polecenia 
berlińskiej akademji' nauk, i niedawno ukoń- 
czonej podróży w Hiszpanji, w celu. epigrafi- 
czno-archeologicznym. Dalej wzmiankowane 
zostały dokonywane na nowo, z wielkiem po- 
wodzeniem, wykopaliska w Pompei, pod świa- 
tłym kierunkiem p. Fiorelli, oraz w Rzymie, 
mianowicie oprócz tych, które prowadzone są 
w Ostia, inne, dokonywane w starym obozie | 
pretorjańskim przez zuawów, oraz na wzgó- 
rzü Palatyńskiem, z polecenia cesarza Napo- 
leona, przez przez, p. Pietro Rosa. Przecho- 


Oprócz tego sprawozdawca mówił 


dząc następnie do samego instytutu, mówca 
oświadczył, że tegoroczne publikacje tego za- 


kładu są na ukończeniu, a między innemi, że 


1861, pozostanie na długo pamiętnym dla 


Bùlletino za Listopad wyszedł już z druku, 
a wydanie Monumenti i Annali prawie jest 
ukończone. Bibljoteka zakładu, stale dla kra-, 
jowców i cudzoziemców otworem stojąca, 
wzbogaconą została w r. b. wielu ważnemi na- 
bytkami, bądź z daru, pochodzącemi, bądź ku- 
pionemi. 


poświęconego. 
— Połów ryb w Astrachaniu, Rok. zeszły, 


wszystkich nadbrzeżnych mieszkańców moz, 
rza Kaspijskiego, a szczególniej dla gubernji 
Astrachańskiej, (jako trzymającej pierwsze 


przez Wyborg i Helsingfors do przylądka 


miejsee eo do połowu rzecznego), z powodu 
nadzwyczaj obfitego półówu ryb. Wszystkich 
gatunków ryb nałowiono znaczną ilość, ale 

ołów ryby większej zadziwia swym ogromem. 

amych  sandaczy schwytano ` 41,500,000, 
sztuk. Połowy takie mają miejsce nader rzad- 
ko, a starzy mieszkańcy Astrachańscy zape- 
wniają, że tak korzystnego jak zeszłoroczny, 
jeszcze nie pamiętają.  Tość złowionej ryby 
w zakładach rybackich leżących nad morzem 
Kaspijskiem 1 nad brzegami do niego wpa- 
dającemi jest następna: Tak zwanej Krasnej 
ryby, t. j. jesiotrów, zwykłychi gwiazdzistych, 


bieługi czyli wyzu, sterletów i sumów około 


1,250,000 pudów; ryb łowionych gęstszą sie- 
cią (ezastikowoj ryby); to jest wyzu do 100,000 
sztuk;  łososi do 50,000, karpi do 1,350,000; 
sandaczy do 41,500,000, szezupak. do 350,000; 
leszczy do 22,500,000; i śledzi do 10,000,000 
sztuk. ‘Z krasnej ryby dobyto? kawioru ro- 
zmaitego gatunku 32,500 pudów; karuku z je- 
siotrów rozmaitego rodzaju około 3,500 pu- 
dów; ze sterleti do 50 padów, a z sumów do 
950 pudów; wiazygi czyli wędzonej ryby 
wędzone grzbiety ryb)do3,750 pudów; a thi- 
szezu rybiego do 200,000 pudów. W ilość 
powyższą nie wchodzi ta masa ryb, która 
używaną bywa na pokarm, przez mieszkań- 
ców wybrzeży morza Kaspijskiego i rzek ry- 
bołownych, oraz miasta Astrachania. O dro- 
bnych gatunkach ryby nie ma nawet wzmian- 
ki, jako o towarze małocennym. |. 
— Pierwsza droga żelazna w Fimlandji, 
pomiędzy Helsingfors i Tavasthus, jest bliską 
skończenia; dzienniki tameczne zatem zajmują 
się kwestją kierunku, jakiby dla sieci dal- 
szej kolei: żelaznych byłby najwłaściwszym 
w Finlandji. Wszyscy w ogóle zgadzają się, 
że najpotrzebniejszą jest droga z Petersburga 


Hangoudd. Przylądek ten, leżący na krańcu 
półwyspu połudn. Finlandji, występuje zli- 
nji otaczających wybrzeże i przedstawia wszel- 
kie warunki do założenia miasta, któreby 
w krótkim czasie mogło się stać pierwszem 
z miast handlowych Finlandji. Lody, na dwa 
tygodnie tylko zamykają port Hangóudd, ob- 
szerny i wygodny, jest. to zatem punkt, przez 
który Finlandja powinna mieć komunikacją 


Następnie tenże p. Henzen odczytał rozpra- 
wę w przedmiocie. znalezionego niedawno w 
Pompei napisu, wzmiankującego pod rokiem 


707 i 708 od założenia Rzymu, o urzędnikach' 


tamże pod nazwą magistri vici ét compiti. 
Po krótkiej. ;przeto wzmiance o dyktaturze 
i konsulacie (Cezara, przypadających: wła- 
śuie w pomienionych latach, prelegent do- 
wiódł stanowczo, że ani w. Rzymie, ani 
w innych miastach, pomienione 'urzędy nie 
zostały wprowadzone. przez cesarza Augusta, 
który je raczej zreformował i na nowo uorga- 
nizował. Jednocześnie w rozprawie tej wzmian- 
kowani zostali rozmajci inni urzędnicy (ma- 
gistri) municypalni, w; tymże samym przecią- 
gu czasu w państwie Rzymskiem istniejący. 

Dr., Brunn; “dragi sekretarz pokazywał 
przysposobione “dla © publikacji  mstytutu, 
sztychy z prenestyńskiej skrzyni brązowej, 
największej z dótychczas znalezionych, którą 
cesarz Napoleon nabył dla nowo-tworzącego 
sięw Paryżu muzeum. Skrzynia ta znalezio- 
ną została w dawnem mieście Praeneste, w 
Latium; co dziś Palestrino, w Kampanji rzym- 
skiej. Sztychy te grafitowe przedstawiają w 
głównej części uroczystość pogrzebu Patrokla 
Achilles siedzi wśród przygotowań do przy- 


niesienia w ofierze jeńców trojańskich, w przy 


tomności Agaimemnona 1 Mmnych bohaterów, 
oraz cienia poległego przyjaciela. Stoi tu ró- 
wnież koń, mający być poświęcony na ofiarę, 
a do liezby widzów przyłącza SIĘ także wierz- 
chowiece Achillesa. Po porównaniu powyższego 
wyobrażenia z innemi, tenże przedmiot trak- 
tującemi, Dr. Brunn. wykazał związek myśli 
pomiędzy wyobrażeniem głównem « temi, 
które się znajdują u góry i udołu przedniej ścia- 
ny skrzyni, oraz na nogach i pokrywie (wal- 
ka centaurów i bakchanalje). 


skutkiem długiego procesu o ich posiadanie. 
Obfitość rtęci kopalni kalifornijskich w 1848 r. 
pomimo tego, że jej bardzo wiele używa się 
na miejscu, sprawiła znaczne obniżenie jej 


— Czytamy w dzienniku Kcko de Pacifique; 
W przeciągu peynego czasu ilość. rtęci dostar- 
czana przez kopalnie kalifornijskie,znacznie SIę 
zmniejszyła, nie z powodu wycieńczenia ko- 
palń, alez powodu wstrzymania w nich robót 


ceny na targach całego świata. Nagle w tym 
czasie, w najbogatszej kopalni zwanej New- 
Almaden, wstrzymano roboty co dotknęło 
nietylko właścicieli, ale także konsumentów 


trzebnego dô amalgamacji, znacznie się znów 
podniosła. Lecz po wydaniu wyroku przez są- 
dy. roboty rozpoczęto na nowo, robotnicy ma- 
jąc zapewnione stosowne wynagrodzenie zna- 
lezli się w dostatecznej liczbie i handel tym 
ważnym -materjałęm „znów się ożywił, God- 
nem jest wagi, że z Kalifornji biorą rtęć na- 
wet kraje posiadające jej kopalnie, jak Mek- 
syk, który wyjąwszy Chin, gdzie potrzebują 
znacznej ilości do fabrykacji eynobru, najwię- 
cej wywozi z Kalifornji żywego srebra. 

— Czytamy w Memorial d Amiens: Francuz- 
kie ministerstwo marynarki zajmuje się urzą- 
dzeniem środków do ratowania rozbitków na 
wybrzeżach francuzkich, Urzeczywistnienie 
takiego. projektu. należałoby popierać z jak 
i największym pośpiechem i gorliwością. Roz- 
| bicia statków bywają coraz częstsze; liczba ich 
powiększa się stosunkowo do wzrastającego 
rozwoju żeglugi, i corocznie ginie mnóstwo 
ofiar, które za, pomocą dobrze wymyślonych 
środków, mogłyby być ocalone. od śmierci. 


kszeniem liczby stacij do udzielania ratunku; 
stacij takich w 1856 r. było 124, w 1860 zaś 
już 173. Stowarzyszenie narodowe ratowania 
rozbitków, utworzyło tam wiele stacij, kiero- 
wanych przez miejscowe komitety, W wielu 
punktach wybrzeża znajdują się łodzie do ra- 
tunku, powozy do przewożenia i budowle dla 
zabezpieczenia od. zniszczenia pierwszych 
i drugich, Od czasu swego założenia stowa- 
rzyszenie ocaliło przeszło 12,000 osób; samo to 
wskazuje jego, użyteczność. Stowarzyszenie 
rozdaje medale, pochwały pismienne i wyna- 
grodzenia pieniężne. W ciągu 37 lat swego 
istnienia, rozdało ono 82 medali złotych, 666 
srebrnych i około 600,000 zł. pol. nagród. Na 
urządzenie stacij dotąd wydało około 2,000,000 
zł. pols. EEP 

— Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa 
geologicznego w Wiedniu, prezydujący p. 
Franciszek Hauer odeżytał tresciwe, przez p. 
Haidinger napisane ocenienie zasług i dzieł 
Karola Leonharda, niezmordowinego w po- 
szukiwaniach  mineraloga, 6 którego śmierci 
donosiliśmy w Dzienniku Powszechnym. Mię- 
dzy licznemi jego pracami z największemi 
pochwałami wymieniony został Rocznik, wy- 
dawany wspólnie zp. Bronn'od 1830 rok, jä- 
ko ważne źródło mineralogićznych wiado- 
mości. i gre 

i Następnie prof. Jokćly w długiem sprawo- 
zdania mówił o pokładach węgla kamienne- 
go w Schatałor, Schwadowitz i w Hronowie 
w O©zechach io formacjach kredowyćh w pól- 
nocnej części powiatu Kóniggratż. 

P. Lipold podał wyciąg rozprawy przezna- 
czonej do rocznika: O pokładzie rudy żela- 
znej w Czechach, który dostarcza materjału 
dla większej części najznacznicjszych hut že- 
laznych w Ozechach. KACOWE 03774 

Nakoniec baron Andrian przedłożył różne 


warunki i różnice ich tworzenia się. ©  . 
=i Wyszło w Londynie wielce zachwalane 
przez krytykę: angielską dzieło St. Jolm'a, 
o podbojach dokonywanych w Anglji przez 
Rzymian, Anglo-Saksonów,Duńczyków i Nor- 
manów. © Tytuł tego dzieła taki: History of the 
Four Conduests of England, By-Jameś Augustus 
St. John. 2 Vol. O tej pracy taki daje sąd Lite- 
rar Gażette: Dzieło to, z powodu formy pópu- 
larnej, jest nadzwyczaj łatwą dla kaźdego do 
czytania historją epoki anglo-saksońskiej; Sha- 
ron Turner, który pierwszy usiłował napisać 
taką historję, jest niegruntowny; Palgrave zaś 
jest za krótki, Lappenberg (przerobiony na 
angielski język przez 'Thorpe'go) za suchy, 
a Lingard, jak w ogóle w całej historji angiel- 
skiej, tak i w tym okresie jest zbyt jednostaj- 
ny. St John zwraca w swem dziele główną 
uwagę na okres anglo-saksoński; czasy pano- 
wania Rzymian stanowią jakby prolog do jc- 
go historji, zdobycze Duńczyków epizody, 
a zdobycze Normanów epilog. Charakter Al- 
= Wielkiego autor maluje nadzwyczaj tra- 
nie. l 10148 j m i 


Przegląd usiłowań gospodarczych, © 
przemysłowych i naukowych... 


i (L Rocznik leśniczy na rok 1862. i 

Sposoby ocenienia, jakich doznały przeszłe- 
go roku drukiem w Królestwie Polskiem wy- 
szłę dzieła i czasopisma leśnicze, nie zdają się 
być dosyć wielostronnemi. Ich celem było je- 
dynie wytknięcie dostrzeżonych błędów, bez 
wskazania zalet, bez uwzględnienia warun- 
ków, w których autorzy pracowali. Ocenienię 
takie mogło wprawdzie autorów z krytykami 
powaśnić, ale żadną miarą czytelników  na- 
grodzić za trud poniesiony. w poznaniu po- 
myłek, fałszów ï złego. Wzmianka w 18 nrze 
Gazety Polskiej, iż odtąd Rocznik leśniczy 
z kilku do 12 tomów składać się będzie, skła- 
nia do bliższego zastanowienia się nietylko 
nad treścią, lecz i nad celemi kierunkiem Ro- 
cznika leśniczego. 

Zachodzi tedy pytanie, jaka jest różnica 
między dziełem nieperjodycznem, a czasopis- 
mem? Pierwsze może być ściśle naprzód pod 
względem-swej treści oznaczone i podług wi- 
dzenia potrzeby, której ma zadosyć uczynić, 
opracowane. Autor jest tu wolny, bo wszyst= 
ko ma dane. Użycie tych danych od niego za: 
leży, a wynikająca z tąd zasługa lub wina 


nieperjodycznego bywa rzadko czasowa i po- 
winna być w większej części wypadków trwać 
lą. Pewność bowiem, lub bliskie jej prawdo= 
podobieństwo stanowią w całym: rozwoju 
swym. treść dzieł nauczających. Innem jest 
zadanie każdej redakcji. Wartość czasopisma 
naukowego lub gospodarczego jest czasowa, 
a treść jego mniej zależna od redakcji. Dą- 
żność pisma, „oto jest, za co redakcja głównie 
Jest. odpowiedzialną. Ozynność jej: staje się 
trudną, jeżeli uznanie potrzeby, dla której 
czasopismo | jest przeznaczone, wyrabiać 
i w miarę tego uznania treść i kierunek pisma 
zmieniać trzeba. : Przypadek ten następuje 
szczególnie przy założeniu nowego pisma po- 
pularnego, mającego: sobie zjednać czytelni- 


W Anglji ciągle usilnie pracują nad powię* 


dni na mórg. Uprawa odbyła się przez sadze- 


skamieniałóści z powiatów  Czaslawskiego 
i Ohrudzimskiego, i wykładał najważniejsze 


ków w liczbie tych, którzy dotąd mało lub 
wcale nie naukowego nie czytali. 

Zadanie to zrobiła sobie widocznie redakcja 
Rocznika leśniczego. Dla tego słuszność uznać 
każe” zacne usiłowanie w osobie p. Połujańskie- 
Žo, który przez zasilanie swego pisma praca- 
mi i uwagami młodszych, a w swym zawodzie 
wykształconych leśników rządowych, interes 
powszechniejszy dla leśnictwa obudzić usiłu- 
je. Nie jest tu celem obrona niedostatku wie- 
dzy, widocznego w niektórych artykułach 
przeszłorocznego tomu Rocznika leśniczego. 
Wykazywanie błędów nie powinno wszakże 
nikómu zamykać drogi do uniknienia ich na 
dal, lecz owszem skłaniać do oględniejszego 
wykończenia przedsięwziętej pracy. W. istnie- 
jącym, porządku nikt nie jest bardzićj powoła- 
nym do. zjednoczenia oddalonych od siebie 
dążności, pożytecznych krajowi, jak, ci, któ- 
rzy przez, uzdolnienie swoje, i własną chęć 
do strzężenia: dobra krajowego zobowiązany 
mi zostali, Nadto zamilczeć nie można o sta- 
rannej pamięci na dobro kraju p. fumińskiego, 
Dyrektora dóbr i lasów rządowych, który po- 
zwolił, aby, czynności gospodarcze w lasąch 
rządowych za wzory podawanemi były. Jest 
to dowodem, że ję chce. widzieć wzorowem. 
Trafne tò zrozumienie stanowiska zakładów 
rządowych, nie powinno. pozostać jedynem. 
Któż bowiem z prywatnych możę bez wzglę- 
du na krótkotrwałe lecz dotkliwe przeszkody, 
w widoku późnych, choćby znacznych zysków 
wielkie przedsiębiorstwa tak wzorowo urzą- 
dzać, jak to widzimy na dobrze prowadzonych 
zakładach rządowych. Uznanie tej dążności 
jest jedyną nagrodą, której za. tysiączne nie- 
porozumienia kierownicy spraw krajowych 
od narodu doznać raogą. 

Czytając z uwagą przedmowę redakcji 
w tomie na. rok bieżący Rocznika leśniczego 
i bacząc na całość, jego treści, dostrzega się 
dobry kierunek tego pisma, i znaczne jego po-. 
lepszenie, ŻARY A tego tomu są rozmaitej 
treści i wartości, , Oprócz gospodarczo-leśni- 
czych zawiera on także poezje, z wyjątkiem 
jednej, nie przyczyniające się do przyjemnego 
urozmaicenia, po większej części poważnej. 
treści Rocznika.  Dziela sztuki nadobnej, nie 
będąc owocem głównie pracy i nauki, złemi 
tylko albo zupełnie doskonałemi być mogą. 
Usiłowania nienatchnionych, są pod tym 
względem daremne i nie powinny mieć miej- 
sca w Roczniku. Tosamo rzec można o Kate- 
cehiźmie leśniczym, który grzeszy płaskością 
dowcipów Gawła, mających wyrażać zdanie 
większości, przeciwnej porządnemu gospo- 
darstwu leśnemu, 4 przyjemnością natomiast 
zatrzymuje się czytelnik nad opisami prac 
podjętych i ich skutkiem w ustaleniu wydm. 
piaszczystych w leśnictwie Ostrołęckiem i Nowo. 


| grodzkiem. W ciągu 11 lat ustalono w, leśni- 


ctwie Ostrołęckiem (Powiat Ostrołęcki) 2279 
morgów. wydm piaszczystych, która to praca 
w przecięciu 7r. sr. i 17 kop. na morg kosz- 
towała. Robocizny wyszło w przecięciu 35 ya 


nie brzóz 1 sosienek w szkółce wyhodowa- 
nych, tudzież przez sadzenie zrazów wierzbo- 
wych w miejscach niskich i mokrych, Z natu- 
ry rzeczy wynika, że oprócz korzyści z zale- 
sienia nieużytecznej przedtem przestrzeni, 
zyskały na wartości grunta pobliskie, zabez- 
pieczone od wydmy, W leśnictwie Nowogrodz- 
kiem (Powiat „Łomżyński ),. ustalono w cią-, 
gu 16lat 2280,morgów, co kosztowało na mórg 
11 rubli srebrem. Do uprawy służył po wię- 
kszej części siew sosny.  Sadzenia w szkółce 
wyhodowanych drzewek trzymano się wbrzo- 
zy. Sadzenie zrazów olszowych. w sposobnych 
do tego nizinach okazało się daremnem. W le- 
śnictwie Nowogrodzkiem pozostało jeszcze do 
ustalenia 300 morgów lotnych piasków. 
Dowodem użyteczności systematycznego 
gospodarstwa leśnego jest: Opis lesnielwa ža- 
zów, w, Powiatach Rawskim, Piotrkowskim 
i Łęczyckim. Z powodu korzystnego położenia 
przy warszawsko-wiedeńskiej. kolei żelaznej, 
czyni w tem leśnictwie, mimo konkurencji 
złasami prywatnemi, mórg lasu rocznie w prze- 
cięcia 90) kop. £ (d. c. n.) 
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C. Benard. De la philosophie dans Péducation 
classique; Paris, Ledranges l vol. in 8-vo. 

Autor wskazując stanowisko, jakie powin- 
na zająć! filózofja w wychówaniu, nietylko 
broni słusznej sprawy, lecz także i daje do- 
wód wielkiej odwagi; pracą była nie łatwa, 
bo występuje on nie tylko przeciwko. ogra- 
niczeniom, Jakie wprowadziła nowa ustawa 
uniwersytecka we Francji, lecz przeciwko 
pogardzie mniej wykształconej powszechno- 
ści i tyranji konwencjonalnych. opinij. Ileż 
to niesprawiedliwości co do tilozofji, spotyka 
się i pómiędzy ludźmi wykształconymi, a je- 
dnakże każdy mimowoli, w ścisłych bada- 
niach bierze ją za podstawę. Zgodnie z zna- 
komitemi uczonymi p. Benard utrzymuje, że 
studja ścisło naukowe, koniecznie powinny 
być łączone z studjami literackiemi, “že lite- 


ratura- i nauki ścisłe uzupełniają to, co się 


słusznie nazywa humaniorami, biorąc filozofję 
za podstawę metody i za warunek krytyki. 
Dla dowiedzenia tego, autor bada szczegóło- 
wo rolę filozofji w każdej gałęzi wiedzy ludz- 
kiej, to jest, w każdej jej zdobyczy. Na pozór 
dzieło to zdaje się za długiem; lecz prosta 
a nieugięta szczerość autora, nadaje mu po- 
wab, zwiększający jeszcze znaczenie i tak wa- 
żnego pod względem umysłowym i moralnym 
przedmiotu. > 

Louis Reybaud. Les economistes modernes; 
Paris, Michel Lévy; 1 vol. in 8-00. 

Pomiędzy uczonymi upowszechniającymi 
ekonomiję polityczną , jedne z ważniejszych 
miejsc zajmuje: p. Ludwik Reybaud, który 
będąc obdarzony tunysłem spostrzegawezym, 
posiada rzadki dar przedstawienia wszyst- 
kiego czego dotknie, w sposób jasny i przy- 
stępny: Dla tego najzawilsze zadania, tracą 
całą trudność pod mistrzowską w tym wzglę- 


dzie ręką uczonego akademika. Przyczyną 
tego jest, że p. Reybaud doskonalć obeznany 
Jest z przedmiotem, a suche nawet zadanie 
umie nbarwić w stylu pełnym życia. - Dzieło 
jego będące rzeczywiście histforją ekónomi- 
stów z XIX stulecia, zawiera między inńiemi 
rozbiór prac pp. Ryszarda Oobdena: i Micha- 
ła Chevalier, Fryderyka Bastiat i Leona Pan- 
cher, Johna Stuarta Milla i Pelegrino Rossi. 
Z tego się okazuje, że p. Reybaud nie opu- 
ścił żadnego systematu, a co ważniejsza zajął 


się głównie kwestjami spornemi. Fkonomja 


polityczna nie zamknęła się na polu czysto 


oderwanem. Jej zasady i wywody co chwila 


w życiu przedstawiają niezbite dowody swej 
słuszności lub myłności. Kamieniem probier- 
czym tych zasad jest bogactwo narodowe, 
które wymownemi cyframi świadczy o ich 
doskonałości lub niedoskonałości. Autor cią- 
gle tę myśl ma na uwadze; broniąc swego 
udania, z zapełna bezstronnością, przedstawia 
opinje swych przeciwników; zbijając je, wea- 
le nie myśli ich osłabiać; szukając słabej ich 
strony, nie zaciemnia wcale strony prawdzi- 
wego ich blasku. Nowa ta praca p. Reybaud, 
usprawiedliwia nadzieje, jakie wzbudził jego 
talent, który tak żywo zajął umysły w dziele: 
Studja nad nowożytnymi reformatorami. 


Alphonse Feillet. La misćre au temps de la 


Fronde et Saint Vincent de Paul. Paris, Didier: 
1 vol. in 8-vo. 7 z "mą 


Dla wskazania niedokładności administra- 


cji za czasów dawnej monarchji i strasznej nę- 
dzy jaka była jej następstwem, p. Feillet wy- 
brał najświetniejszą na pozór epokę historji 
Francji, a taka sprzeezność nadaje jego obra- 
zowi szczególną wybitność. Obok najdokła- 
dniejszych świadectw współczesnych o nędzy 
w miastach i wsiach, o opłakanym stanie rol- 
nictwa, wyjałowieniu gruntów, marnotraw- 
stwie wszelkich zasobów riaturalnych, p. Feil-- 
let przedstawia dokładny obraz mechaniki 
dawnej administracji. Na tem tle, z dramaty- 


czną efektownością narysowane są takie po- 


stacie, jak świętego Wincentego a Paulo, któ- 


ry w braku działania ze strony władzy, zabie- 
ra prawie urzędową rolę dyrektora głównego 


dobroczynności, pobndzany do tego uczuciem 
miłości chrześciańskiej; — Faberta, godnego 
poprzednika Vaubana; jansenistów nieustę- 
| pujących Sw. Wincentemu prawie na krok 
| w tej misji poswięcenia. Trzeba dodać, że 
dzieło p. Feillet napisane z życiem i zapałem, 


opiera się ciągle na autentycznych, dotąd nie- 


spada wyłącznie na niego. Użyteczność dziela! 


znanych i niewydanych dokumentach. 

Garnier Pagès. Histoire de la revolution de 
1848; tomes troisième et quatrième, Paris, Pa- 
gnerre; 2 vol: in Szto. 

W dwóch tych tomach autor przedstawia 
wypadki zaszłe w Europie w 1845 r., i szeze- 
gółowo opisuje upadek „Ludwika. Filipa. 
Oczywiście, niepodobna jeszcze napisać bez- 
swonnej i zupełnej historji wypadków tak 
blizkich naszego czasu. Autor, szezególniej 
jeszcze jeżeli miał udział w tych wypadkach, 
zapatrując się z swego stanowiska, nie może 
zachować ścisłości histotycnej. Przesądy, 
namiętności, zajęcia epoki, zbyt silnie wpły- 
wają na niego, ażeby opowiadanie Jego nie 
nosiło śladów tego wplywu. Broni «on, wła- 
snych opinij, pozostawiając w cjenu to coby 
mogło przeciwko nim walczyć. Ale dobra 
obrona, ma także swe zasługi; tylko, dla wy- 
dania sprawiedliwego sądu trzeba koniecznie 
wysłuchać 1 drugą stronę, Zresztą p. Garnier 
Pagós, daje w tym dziele dowody wielkiego 
umiarkowania i nie szuka efektu w znanych 
ogólnikach deklamacyjnych. Obraz zawieh- 
rzenia w Europie w 1848 roku, przedstawio- 
ny z talentem, pełen jest życia i zajęcia, Jest 
to zręcznie ułożony, ogól, na podstawie wia- 
domości urzędowych, lub. wyjętych z pism 
pórjodycznych, a także i wcale nieznanych. 
Dążenia autóra wybitniej występują na jaw 
w opisie ostatnich dwóch lat panowanowia 
Ludwika Filipa. W każdym razie, p. Garnier 
Pagès pomimo wyłącznego swego sposobu 
zapatrywania się na wypadki i ich przyczy- 
ny; Zachowuje umiarkowanie w ocenieniu lu- 
dzi, inawet 0 tych których zasady, potępia, 
przemawia z wielką godnością. , Dzieło jego 
rzieająć nowe światło na wiele wypadków, 
w żywych kolorach przedstawia burze, jakie 
kołysały prawie całą Europą w 1548 roku, 
i wzbudza prawdziwe zajęcie w czytelniku. 

Henri Delarue. Le Montenegro, histoire, de- 
striptions, moeurs; Paris, Benjamin Duprat; 1 vol. 
in S-to; neeę une carle. 

Wiądomo jakie nadzieje wschodni chrze- 
ścianie pokładają w.dzielnym ludzie czarno- 
górskim, który w ciągu pięciowiekowej wal- 
ki potrafił utrzymać swą niezależność, Przed- 
wcześnie zmarły autor tego obrazu history- 


za miesiąc Styczeń 1862 r. ' 


Charles Perin. De ła richesse dans les socićts 
chrétiennes; Paris, J. Lecoffre; 2 vol. in 8-w0. 

Głównym celem tegodzieła, jest wskazanie 
'dobroczynnego wpływu miłosierdzia chrze- 
ścidńskiego, i ważnego w tym względzie zna- 
czenia religji w życiu praktycznem. P. Porin 
nić rożtrząsa zasad nauki, lecz usiłuje wyna- 
leść środki, mogące ulżyć klęskom wynika- 
jącym z ścisłego zastosowania tych zasad. Je- 
dynym środkiem zaradczym przeciwko cier- 
pieniom nieuniknionym na ziemi, jest zdanie 
się na wolę Boską, oparte na szezerem uczu- 
ciu religijne. Wszystkie religje dostarczają 
poparcia temu żałożeniu, a i filozofowie za 
Stałą podstawę moralności muszą przyjmo- 
waé istnienie Boga. Lecz w chrześcianizmie 
„dopiero, w całej świetności okazuje się ścisły 
związek moralności i wiary. Treścią nauki 
elirześcijańskiej jest miłość Boga i bliźniego, 
czego następstwem jest miłosierdzie. Ale 
na nieszczęście namiętności ludzkie, zbyt czę- 
sto stają na zawadzie spełnieniu tego zadania. 
P. Pórin mniema, że najlepszym środkiem 
zaradczym przeciwko smutnym skutkom mie- 
równego rozdziału bogactw, Jest dobre religij- 
ne, a zatem i moralne wy chowanie. Prag nie 
on, aby tniłosierdzie pochodziło z serca i od- 
zywałó się do serca, to Jest, aby pracowało 
nad rozwinięcióm najszlachetniejszych Uczuć 
człowieka, dając mu poznać, że ojczyzna jęgo 
nie jest na tym padole prób. Natenczas bo- 
gaty i biedny; będą sobie wzajemnie poma- 
gać i jeżeli nie będzie można zapobiedz wszy- 
stkim nieszczęściom 1 boleściom, ciężar ich 
przynajmniej „będzie lżejszy” Nie nowe to za- 
danie; ośmnaście wieków ludzkość zbyt po- 
woli zapewne postępuje po tej drodze. Lecz 
powolność postępu nie: powiuna odejmować 
odwagi do pracy. Miłosierdzie chrześciańskie 
nie da się usunąć w żaden sposób. Ustęp 
skreślający” charakter miłosierdzia, zwraca 
szczególną uwagę w tem dziele, które, pomi- 
mo drobnych wad, wynikających z zbyt wy- 
łącznego” zapatrywania się na rzeczy, zyska 
bezwątpienia pochwały i uznanie wszystkich 
zajmujących się szczerze losem klas biednych. 
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Świergocką, Królikowskiego, Prochazkę, Ostrow- 
skiego, *Panczykowskiego, Damsego, Adlera, Ję- 
drzejewskiego, Rembeckiego, Słowikowskiego, Bu- 
szek, Marczewskiego; oraz komedjo-opera w 1 akcie 
Łobzowianie, odegrana przez pp. Hodurkiewicza, 
Chęcińskiego, Figarską, Prochazkę, Mazurowską, 
Chomińskiego, Damsego, Rembeckiego, Rybicką 
i Panczykowskiego. 


Adrien Paul. Une dette de jeu, deuw gendres; 
Paris, Jeng-Treutel; 1 vol. in 12-mo0. + 

B-H. Révoil. Le dessus dw panier; Paris, 
F. Sartorius; 1 vol. 12-mo. 

Pani Reybaud ma sławę jako znakomita 
autorka romansów; sławę tę zyskała słusznie 
dziełami zajmującemi, dobrze napisanemi, po- 
zostawiającemi trwałe wrażenie. Ale najlepsi 
nawet pisarze nie zawsze są jednostajni, szcze- 
gólniej ci, którzy zbyt wiele płodzą. Nie mo- 


jednostajne, iw wyrażeniach noszą cechę roz- 
wiązłości, której tłumacz, pomimo starannych 
usiłowań, nie był w stanie zupełnie osłonić. 
Ritu-Sankara zawiera piękne przedstawienie 
pór roku, lecz zamknięcie się wyobraźni poe- 
ty w ciasnym kółku miłości fizycznej, nada- 
je mu charakter jednostajności. Kumara-Samb- 
hawa jest poematem mytologicznym, zawiera- 
jącym historję bogów i legendy dotyczące 
znakomitych bohaterów.  Sruła-Budka jest 


cznego, lepiej niż kto inny mógł przedstawić mantycznych wydarzeń. Duch ów: 
historję Czarnogórza, począwszy od pierwo- | czy góruje w tym dziele, aż do naj ka i" 
tnych czasów tego państewka aż do chwil szych szczegółów, co nadaje mu kaj BA 
obecnych. Będąc sekretarzem księcia Danie- wszelkich tworów wyobraźni, zasługę. Ró- 
la od od 1856 do 1859 r., mógł dokładnie zba- ' znorodność krajobrazu, ożywianego ciągle no- 
dać i stan kraju i sprawy, w których sam | wemi grupami osób, iiapotykanyol przez aú- 
miał udział. - | tora w podróży, nadaje i A szezegól- 
D. Sinibaldo de Mas. La Chine et les puis- | 23. „obie a 0k ARROW 
sances chrétiennes; Paris, Iachótte et comp.; 2 vol. ścią, tą STÓW ą p y: 
M. Cenac Moncaut. L’ Espagne inconnue, 


Jena miejsce. 


in 12-mo. śą f i EEEE AE . E. | á ; na na 
= Jhi i był kil- voyage: dans les Pyrćnćes, de Barcelone ù Tolosa; | traktatem prozodji wyjaśuionym praktycznie. | żna powiedzieć aby powieść Deux à deum, 0” | uj. igo pigras... 4 RÓ 10” | Amfleatr Ago pięt. u 6 2% 
Autor zna dobrze Chiny, gdzie przebył KU" | Doris, Amyot; L vol. in 12-mo. Kończy teu zbiór poemat Nalodaja, przypisy- dną była tej autorki. Widać tam styl ró- | Loża parterowa.... 4 50 10 `| Krzesło w4 pier. rz. piin 
ka, lat jako. poset hiezpański, ROPA A Do Hiszpanji głównie pociąga południe wany. Kalibasie, lecz wyraźnie daleko pó- |wny i wykwintny, jest tałent w rozbiorach Loża [AA 2 10 = per wyra "A 
jego budzą wielkie zajęcie, jakkolwiek ułożo- PE dronadiab palec s: ża ARE by źniejszy, noszący ślady upadku literatury. |i opisach, lecz postacie weale nie są zajmują- | Śutesr Izo pisan, o | Omleta miej. uum. m SB » 
ne są w kształcie niezbyt powabnym, miano- Ja Gorliwe a znakomite prace p. Fauche, 'w ce- |ce, a wypadki i szezegóły wcale nie godne w następnych. „ 90 2% | Paradyż. sissid o, | Zdaję ty 


iel r spisywanych na miejscu; lecz ta wnosić że Hiszpanja zaczyna się dopiero za 
ae AOK im PA zaletę, t.j. HFAGĘM, Madryt, jakkolwiek stolica, pA 
ścisłość, której brak daje się uczuwać W WIĘ- rej nie znaczy, Prowincje północne tak jak- 
kszej części dzieł o Chinach, nacechowanych by nie istniały; eo najspieszniej przebiega się 
duchem stronniczym lub lekceważeniem. Ce- | Je z zamkniętemi oczami, aby tylko dostać się 
lem autora, było dać obraz Chin, o ile można do stolicy królów maurytańskich, do Sewilli. 
najwierniejszy, i dla tego spostrzeżenia jego | Dla tego to autor nadał swemu dziełu, opisu- 
oparte są na faktach stanowczych. Nieprzy- Jącemu wspomnienia z podróży po prowin- 
jażń jaką tam spotykają europejczykowie, | cjach biskajskich, Nawarze, Katalonii, tytuł: 
według jego zdania, pochodzi raczej od rządu, | Hiszpanja nieznana. Prowincje te jednak ma- 
niż od narodu. Tylko mandaryni sprzeciwia- | JĄ zupelnie odrębną oryginalność i jakkolwiek 


lu obznajmienia publiczności z arcydziełami 
literatury indyjskiej, nadają mu wielką za- 
sługę w oczach miłośników piśmiennictwa. 
‘Oeuvres politiques de Démosthène, traduites par 
Plougoulm; tome second; Paris; Didot; 1 vol. in 
8-v0. 1 
Drugi ten tom tłomaczenia p. Plougoulm, 
który ukazał się na widok publiczny przed 
ierwszym tomem, zawiera wspaniałe pomni- 
iwymowy politycznej, znane pod nazwi- 


zająć miejsce w powieści. Im kto wyżej stol 
na szczeblu, tem więcej się od niego wymaga, 
bo daje on prawo do powiedzenia, że może 
i potrafi lepiej. 

Toż same da się zastosować do powieści 
pana Gozlan, Upiór z Val de Grace, w której 
autor nadużywając zasobów wyobraźni, prze- 
kracza granice prawdopodobieństwa, nie two- 
rząc nic nowego. W całym układzie tak za- 
danie, jak i szczegóły są poprostu niemożliwe; 


Zacznie się o godzinie 7. 


Ponieważ w dniu wczorajszym żadnego do- 
wozu okowity nie było a tem samem i targu, 
przeto ceny nie podaje się żadnej. 


KURS 


GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dma 21 lutego. 
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warzyszką kształtu i uczuć godnych uwiel- 


bieni żenie powieści, dwa wychowania, jest filozofi- 
ienia. 


ezno-obyczajowe. Wystawione są skutki wy- 
chowania, w dwóch rodzonych braciach, z któ- 
rych jeden drogą nędzy i zbrodni dochodzi do 


ników dokładnie opisuje) jest nieuniknione, | szyścrit en français pour la première fois, par 
jeżeli Cesarz nie połączy się?z mocarstwami | y Fauche: tome second; Paris, A. Durand; 1 vol. 
w celu uchronienia państwa od zgubnej klę- i i 3 

ski, Zwycięztwo to pogrążyło by Chiny w zu- 
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W dziełku p. Revoil, Wierzch koszyka, znaj- 
duje się dziewięć milutkich powiastek, zrę- 
cznie bardzo opowiedzianych. Styl autora jest 
bardzo powabny, wybór zadań i rozwijanie 
ich bardzo zręczne, nie nadużywające efektów 
dramatycznych. Powiastki te, chociaż może 
za krótkie, bardzo są zajmujące; odznaczają 
się różnorodnością i wszystkie wskazują, że 


Andes; première serie: Paris, Hachette et Comp.: 
1 vol. in 12-mo. 

Autor przebiegł Amerykę południową jako 
amator podróżnik, badający ludzi i przypatru- 
jący się widokom matury. Wycieczki jego 
w rzeczypospolitej Peruańskiej, opisane w tym 
tomie, tem więcej budzą, zajęcia, że skutkiem 
dosyć długiego pobytu w tych stronach, obe-. 


wciska się do jego serca; zapomina on o wszy- cznie niektóre strony obyczajów i odszukały 
stkiem, porzuca polowanie, sprawy państwa dzieła starożytne, o których nie miano naj- 
i marzy tylko o środkach pozyskania takiego | mniejszej wiadomości w 17-m wieku. Autor ze- 
skarbu. Monarcha stawszy się poetą, swemi | brał wszystkie te nowsze poszukiwania, w dzie- 
natchnionemi pieśniami przezwycięża wszy- le przeznaczonem raczej dla ludzi światowych, 
stkie trudności i uzyskuje Sakuntalę w mał- bo mającem na celu obznajmienie z erudycją, 
żeństwo według obrządku Ganharvas. Lecz |za pomocą prostej metody, w sposób jasny, 
szczęście małżonków krótko trwało; monar- |a przystępny. Jednakże nie tu mie zostało 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 56*/; 
e » od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 95/6 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 21 lutego. 


znał się i z językiem i z zwyczajami miesz- |-cha powróciwszy do stolicy, wypiera się zna- | opuszczone 1 każdy szezegół dostatecznie 1 wy- autor posiada dar spostrzegawczy. R: płacą. 
kańców. Jako pilny spostrzegacz, p. Marcoy | jomości Sakuntali, która w rozpaczy ukrywa | czerpująco jest obrobiony. Autor osiągnął | pz g kartowy i dwaj zięciowie, p. Pail mogą | 5ta Pożyczka Rosyjska . - . . =— | BY, 
opisuje, to, wyrazistą fizjonomję. resztek da- | swą hańbę w borach, gdzie daje życie syno- | W ten sposób chwalebny rezultat, bo wpajając się podobać tylko zwolennikom silnych wra- Bta "el d à e. ; — | 981 
wnych Inkasów, to, obrzędy religijne lub uro- | wi. Poznanie tego syna, który staje się wę- zamiłowanie do eruducji, nie tylko nadał ży- | zeń, które autor stara się wzbudzać zuanemi Obligacje Skarbowe 4%, . . . . — | 80% 
czystości ludowę, nacechowane piętnem sta- złem pojednania małżonków, stanowi rozrze- | cie świetnym a zapomnianym epokom, lecz 5 E pap R i A Listy zsstawne 4%/g. - + - 10: R E) 
sye oe ły ħi a cy obraz: kośczĄCY dh B i sd. w. anym ep , * | zresztą środkami, jako to morderstwami, sà- | Bilety Banku Polskiego . ACER — | sny, 
rożytności, a niknące pod wp syin t uszpań- wniający obraz, konczący ( ramat. ezwątpie- pomóg ~ o „WJ! omaczenia: czasu obecnego; mobójstwami it p. Na szczęście, rodzaj ten Weksle na Warszawę „AIG PAJ U» 841 | 
skim. Jako archeolog, autor zwiedził naj- | nia, sprężyny tego dramatu: są bardzo proste | przypommając jego początki i warunki, wska- | coraz mniej znajduje miłośników. s Petersburg 3 tygodniowy  - — | 81% 
mniej znane zakątki tego państwa, gdzie naj- | i bardzo niepodobne do zawikłań teraźniej- zał najwłaściwszy dla niego kierunek. s " Pora A miesięczny . = | L 
iej 5 á g y 20'0- | S$: ró nicznych: +7 3 - A PREZESA PE Z TAAA AA A TRA TO EAC TE OWOC EE s waj % e = rui 
SRB mii Sadat ai i | Coan E E c ch; locz doskonaly | Mme Charles Reybaud. Deuz å deus; Paris, | 77 » | Hambog 2 „o. |=|= 
ującej W,najbogełazym moż na end :* TY SUMO B OLATA ANORA BUJ: PRIER Jie Hachette et Comp; l vol. in 12-mo. . TEATRA W WARSZAWIE E Wiedeń 2 w» i" — | 12% 
ziemskiej kraju. P. Marcoy nie ubiega się za | ści, świeżość myśli zajmują mocno uwagę Goz) L * ; hę p Żyto na targu PAL mw ei — |9n4 
efektami dramatycznemi, obraz jego tchnie | czytelnika. Kalidasa rozwija tu niezaprzeczo- p Loon K AD. Pegiat BC Val de Gróce; | wytełki Teatr. Pierwszy Abonament N.12.| ” ** dostawę późniejszą — | 493% 
szczerą prawdą; lepsza to bez porównania | ny talent, bogatszy i potężniejszy niż w in- aris, Jung-Treutel; 1 vol. inl2-mo; 3 Dziś w sobotę dnia 23 Lutego, komedja w 2-ch| ponta 30/0 z Paryża. 
metoda, od zbyt często nadużywanej, na tle| nych poematach. W rodzaju opisowym, obra- |  H. Roux-Ferrand. Deux éducations, éludes de | aktach. Fredry Dożywocie, odegrana przez PP-| Akcje kredytu ruchomego . © + > - 1 e 


rzeczy wistem, malowania wymyślonych ro- | zy jego jakkolwiek bardzo piękne, są bardzo | mocurs; Paris, Hachette et Comp.; 1 vol. in 12-mo. 


Bodurkiewicza, Chęcińskiego, Chomanowskiego, 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


1862 r. przód Rejentem Kancelacji Ziemiańskiej z ratą Grudniową 1861 r. wynoszą rs, 390 k.30, (N. D. 696) Naczelnik Powiatu 
Hilarym Kudlickim. z yadium do licy egi rs. 1100, licytacja rozpo- Ostrołęckiego. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła: | cznie się od sumy rs. 5330, termin sprzedaży Na żasadziereskry' j aeni 
ściwej. księdze wieczystej, i w biurze Dyrekcji EN i SAPNE 1862 t., przed Rejentem kiego z die te OSAA D dl 28 
Szczegółowej. ancelarji Ziemiańskiej, Tirpitz, 5292/27: j Godin! wddowośc, 
Kielee d. 9 (21) Grudnia 1881 r. 8. Rzeczniów składające się z folwarku i wsi k data ad. ir Marea) e SE ini 
Sa we Rzeczniów, Rzeczniówek, Grzechów, Jelonka, PAG ta ZAW Boa AREA 
_ Prezes, Różyce i. Palice Z maziarsumi. Wolan MoIoionwa 10 z rana odbędzie się w biurze Powiatu przęz 0- 
Pisarz, Iżyeki. w Powiecie Opoczyńskim. w Okręgu AN peen A SOA], Ia agnas liey, 
foty. zaległe w chwili, „rządzenia spczedaż ' | tacja na zabrukowanie ulicy Rybackiej i postawie- 
włącznie z ratą Grudniowa 1861 r. agd ET aE Seana nc plecu przed 
rs. 2801 k. 20, wadium do licytacji rs. 8555, li- ha reperację ej rze żeni pen ba A raj 
eytacja zacznie się od sumy rs. 32830, termin | to gd sumy rs. 1749 koś aS CA rara f gką, R 
sprzedaży dnia 17 (29) Września 1852 rą przed | gztorysem objętej. Końkdśśtjai do. iej p r 4 
pennen Kancelarji Ziemiańskiej Hassmann. obowiązani są złożyć na vadium każdy po kj ZY 
Li Zarzecze w Powiecie Radomskim. Okręgu | które złożyć mogą w kasie Powiatowej w Banku 
saienisi TAKT zaległe w chwili zarządzenia | Polskim, lub w którejkolwiek kasie Skarbowej, a 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1861 r. | dowód te dół a 
wynoszą rs. 202 k. 4, vadium do licytacji rs. | klaraeii go dołączonym być ma do sekretnej de- 
3 s vadii ; acji, H 4 è F 
Gy leyis rżęoral sę od mm BET, | bej wodza a Z m 
d Batni daży dnia 18 (30) Wzześnia 1862 | zatrzymanem będzie aż do zupełnego ukończenia 
5 E z R *jentem Kancelacji Ziemiańskiej Nale- entrepryzy s: 
pi : á 5 : 
mpyzoažo wzmiankowane odbędą się w termi- | z Dak ga = pac irek m goreny ifa 
nagh powy żej oznaczonych, poczynając od go- gą być franco MT Sc TEPA ręce Na- 
dziny 10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szcze- | czętnika Powiatu, później zaś złożone za żadne u 
gółowej, gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż ważane zostaną” „b z 3 
mha vig POZ wać był przeszkodzony, sprzedaż Deklaracje pisane być powinny podług domiesz- 
ISA jego kancelarji przed innym Re- czonego niżej wzoru bez skrobania i przekreśleń s 
entem, który go zastąpi. t Er 71/, iopi 
Łódrih ti licytacyjne są do przejrzenia w wła- D rimane A AR mszę 
o Aaa a a wieczystych i w biurze Dyre- | 17 postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
'eJ> F 5 A 16 (28) Maja 1835 r. nieważźnemi będą. 
Radom gh We) Aey nie 1862 r. Warunki a R w każdym czasie oprócz 
rezes, Jasieński. dni świątecznych w biurze Powiatu przejrzane być 
Pisarz, Januszowski. mogą. 
Ostrołęka dnia 19 (31) Stycznia 1862 r. 
(8) za Naczelnika, Pomocnik Starszy, Sobockl 


Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiaiu Ostro- 
łęckiego z dnia 19 (31) Stycznia 1862 r. Nr. 675 
składam niniejszą deklarację, że obowiązuję się 
zabrukować ulicę Rybacką i postawić most, oraz 
zabrukować część placu przed kościołem Farnym 
w mieście Ostrołęce, tudzież wyreperować bul- 
wark pod miastem Ostrołęką za sumę rs. (tu wy- 
pisać sumę wyraźnie cyfrą i literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych objętym. Kwit kasy N. na zło- 
żone vadium rs. 175 dołączam które wrazie nieu- 
trzymania się na licytacji sam odbiorę (lub o ode- 
słanie na mój koszt pocztą do N. upraszam.) Sta- 
łe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N, mie- 
siąca N. roku 1862. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko,) 


(N. D. 814) Naczelnik Powiatu 
Stanisławowskiego. 


TT WIADOMIENIA. 


y Ai opaa 


pod N-31, d) rs 600 i na dobrach Sokołowo Z Ogu 
Włocławskiego pod Nr. 13, e) złp. 19,000 z wię” 
kszej sumy złp. 49,000 pozostałych, i złp. 21,000 
obydwóch z kapitału złp. 197,000 wypływających 
na nieruchomości miejskiej w Warszewie Nr. 557 
pozycją 5, f) złp. 20,000 z większej sumy złp. 
100,000 pochodzących na nieruchomości miejskiej 
w Warszawie Nr. 17964 pod pozycją 2, oraz g) 
złp 60,000 na tejże nieruchomości miejskiej 
w Warszawie Nr. 17964 pod pozycją 8; toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia którego 
wyznacza się termin półroczny na dzień 38 (15) 
Września r. b. 1862 w Kancelarji Hypotecznej 
w Warszawie 
Warszawa dnia 8 (20) Lutego 1862 r. 
Teofil Brzozowski. 


nie wydzierżawienia w pierwszym terminie, łąk i 
gruntów w borku Kamelaryjnym Kurows kim; po- 
wtórny termin do licytacji na dzierżawę onych 
w trzech latach 1862/4 w biurze tutejszego Ma- 
gistratu odbyć się mającej, wyznaczony jest na 
dzień 16 (28) Lutego r. b. do której warunki 
w godzinach służbowych zawsze odczytane być 
mogą, a z nich ważniejsze są, że dotychczasowa 
dzierżawa roczna czyni rs. 70 kop. 50 zatem 
przystępujący do licytacji zaopatrzeni być winni 
w vadium '/ części dzisiejszej dzierżawie od- 
powiadające, a utrzymujący stę skompletuje '/ ` 
części postąpionej przez siebie oferty na kaucję. 
Wieluń d. I (13) Lutego 1862 r. 
Burmistrz, Szosland. 


(N. D. 957) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Ogłasza: iż nadesłany drogą urzędową akt zej- 
ścia kupca Henryka Flatau Z Warszawy pocho- 
dzącego, á w duiu 20 Listopada r. z. „W Berlinie 
zmarłego, przesłała Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie do odpo 
wiedniego przepisom prawa postąpienia. 

Warszawa d. 17 (29) Stycznia 1862 r. 
z upow: Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, J. Ornowski 
z RCA 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 366) Dyrekcja Szczegółow a 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Guvernii Radomskiej w Radomiu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż ua git- 
sadzie artykułu 7 Postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. 
i upoważnień przez Dyrekcję Główną udzielo- 
nych, poniżej wyszczególniające się z przy le- 
głościami dobra ziemskie, z wszystkiemi przy- 
należytościami, jako zalegającę w ratach To 
warzystwu Kredytowemu należnych, wystawio= 
ne są na sprzedaż przymusową, przez licytację 
publiczną w Kancelacji poniżej wyrażającego 
się Rejenta w mieście Radomiu w domu przy 
ulicy Lubelskiej położonym Nr. 120 oznaczo- 
nym, umieszczonej odbyć się mającą, 

1. Brzeście A, Lucynia i Rudki, w Powiecie 
Radomskim w Okręgu Kozienickim, raty zale- 
głe w chwili zarządzenia sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1861 wynoszą rs. 1041 k. 26, 
vadium do licytacji rs. 2215, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs, 17220, termin sprzedaży dnia 
10 (22) Września 1862 r. przed Rejentem Kan- 
celarji Ziemiańskiej, Hasmann. 

2. Zagorzyce, w Powiecie Sandomierskim 
w Okręgu Staszowskim, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży włącznie z ratą Grudpio- 
wą 1861 r, wynoszą, rs, 190 kop. 20, vadium do 
licytacji 415, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 8250, termin sprzedaży dnia 10 (22) Wrze- 
śnia 1862r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań- 
skiej, Nalepińskim. 

3. Długojów w Powiecie Radomskim i Vkrę- 
gu Radomskim, "EW, zaległe w chwili zarządze- 
nia sprzedaży, włącznie z ratą Grudniowa 1861 
r. wynoszą, rs. 839 kop. 24, vadium da licyta- 
cji rs. 1045, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 5700, termin sprzedaży dnia 11 (23) Wrze- 
śnia 1862 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań- 
skiej, Tirpitz. 

4. Grabowiec w Powiecie Opatowskim, wOkrę- 
gu Soleckim, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1861 r. 
wynoszą rs. 601 kop. 89, vudium do licytacji 
1015, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 70.0, 
termin sprzedaży dnia 12 (24) Września 1862 r. 
przed Rejentem Kancejarji Ziemiańskiej, Ha- 
smann. 

5. Maruszów w Powiecie Sandomierskim i 
Okręgu Sandomierskim raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży, włącznie z ratą Gru- 
dniową 1861 r. wynoszą rs. 407 kop. 25, Va- 
dium do licytacji 780, licytacja. rozpocznie się 


— 


(N.D. 969) Pisarz Sąd Pokoju Okręgu 
p Szadkow skiego. ' 

Z powodu nastąpionych śmierci: 1 Józefa Cze- 
kalskiego vel Czekajskiego właściciela nierucho- 
mości N. 384 w Zduńskiej Woli; 2. Józefa Leśnie- 
wicza współwłaściciela nieruchomości Nr. 14 we 
wsi Stęszycach Opiesipie; 3 Wojciecha Wilezyń- 
skiego właściciela pół huby gruntu, domu i wia” 
traka w Bałuczu; otworzyły się spadki, do uregu- 
lowania których oznaczam termin na dzień 4 
Września 1862 r. w Kancelarji tutejszego Sądu. 

Szadek dnia 6 (18) Lutego 1862 r. i 
Rozwadowski. 


N. D. 874) Bbpecmt-„lumveckaa 
Komsiucapiamckaa Komasucia. 


O6vaB'Aelb, uro w» espars u MapT5 
M5CALN8X% HacTodiiaro roga óy4eTŁ npon 
sBeqeHa npoąaka cù ayKuioHiaro Topra o- 
0038 H yNpAKA COCTOANIATO Bb eit BBĄBAIAU, 
Bb BapiuaB5, Hosoreopriesck5, Jawochiyb A 
Msauropoąb U Npu3HaHnaro ne NyBALIMB 
Kommucapiary, a Meu: Bh Bapuiaub npa 
TawokHMXxŁ KowmicapiareckAx% CKAaqaxb B 
Mapra, nb» Hosoreopriesck5 upa Kommncat 
piarckMxb CK | oki 4 Mapra, wb 3amochyb 
upu KonTojrb Boeuuero Tocnurana 23 Qesr- 
paaa u st Hsaaropoqb npu Kowrop5 Boen- 
Haro Tocuuraaa 28 QespaÊsa, 

AykijioHumiii Toprb óyĄeTŁ UpousBeqeHb 
Bb KARAOMD NYHKT5 OTB OWBAOMUBIKb BHE 
Ha TOYHOMb OCHOBAHIM NpaBMJb M340KEH- 
HMXb BŁ CTATŁAXŁ ŻISI no 2217, 2 yacra, 
X. roma cBoAa [pa'kq8HCKHX% JaKOHOB% H3- 
aaHiA 1857 roga, a GyĄCTE Hava1b BŁ ll ya- 
cosh yrpa. 

BpecTb-.luToBck*b, | espasa 1862 roga. 


(N. D. 966) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie 

Z powodu śmierci , Barbary z Czubowiczów po 
Franciszku Mazurkiewiczu pozostałej wdowy wie- 
rzycielki sumy rs. 2250 na dobrach Świętochowia 
w Ogu Błońskim położonych pod N. 16 działu IV 
wykazu hypotecznego zabezpieczonej, otworzył się 
spadek do regulacji którego wyznaczam termin na 
dzień 23 Sierpnia n. s. bər. w Kancelarji bypo- 
tecznej dóbr ziemskich Gubernii Warszawskiej. 


* Warszawa d. 8 (20) Lutego 1862 r. 
Truszkowski. 


N———2202,2>)Ą>->--——- 


(ND. 971) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Po zmarłych: 1. Helenie z Schilingów pierw- 
je 2 ślubu Zwerent powtórnego Kloetzer właści- 
Er Wa RAE Nr. 681 w Warszawie;-2. 
Leh S oro zh Wolickiej wierzycielce 
sumy rs. > pochodzącej z większej sumy s. 
7500, na dobrach Wola Kałkowa w Okręgu Or- 
łowskim położonych ubezpieczonej; 3, föy Wi. 
liniak wierzycielu dwóch sum pó rs, 
centami i kosztami sposobem vstrzeżen 
ruchomości N. 1 118B. w Warszawie Wódzgleczo- 
nych, toczą Się postępowania spadkowe, Hom: 
kończenia których wyznacza SIĘ as w Kan- 
celarji hypytecznej Guberni W z czai w 
Warszawie na dzień 11 (23) Maja = 

Kuczborski Stanislaw. 


LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 


ygi ASSIS NÓ Sumean 


———. 


(N. D. 905) Naczelnik Powiatu 
Mlawskiego. 


W wykonaniu reskryptu Rządu Gubernialnego 
Płockiego z dnia 8 (20) Stycznia r. b. Nr. 63,131i 
2656 podaję do pablicznej wiadomości, ze w dniu 
12 (24) Marca r.b. o godzinie 12ej w południe 
odbędzie się w biórze moim in minus licytacja przez 
otworzenie sekretnych deklaracji na wystawienie 
nowych jatek rzeźniczych w mieście Mławie po- 
czynając od sumy anszlagowej rs. 1788 kop 6234. 
Każdy przeto mający chęć przystąpienin do po- 
wyższej licytacji winien jest złożyć w Kasie Po- 
wiatowej lub w kasie miejskiej vadium w ilości 
rs. 180 i kwit depozytowy załączyć do deklaracji, 
która podług załączonego tu wzoru winna być 
napisana czysto bez żadnych poprawek lub prze- 
kreśleń, a następnie złożona na ręce Naczelnika 
Powiatu lub jego zastępcy w miejscu wyż oznaczo- 
nem i przed terminem, gdyż później złożona lub 
niepodług wzoru napisana ża żadną uważana bę- |. 
dzie. Warunki licytacyjne z kosztorysem są do 
odczytania w biórze moim każdego czasu. wyją” 
wszy święta uroczyste. 

Mława dnia 2 (24) Lutego 1862 r. 
Radca Dworu, Bagiński. 


(N. D. 91) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za- 
sadzie art. 7, Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 28 Czerwca (1Q Lipca) 1860 r. 
i upoważnień przez Dyrekcją Główną udzielo- 
nych, następujące do! ra Ziemskie jako zalega- 
jące w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu należnych, wystawione są na przedaż 
przymuszoną przez licytacją publiczną w mie- 
ście Kielcach przy ulicy Konstantego w domu 
pod Nr. 214a to w terminach i przed Rejentami 
Jak niżej wyrażono. 

1. ofe wadę raty zaległe w chwili zarzą- 
ię sprzedaży wynoszą rs. 379, vadium do 
aidh rs. 900, licytacja rozpocznie się od su- 
Śnia aeg WAN przedaży d,ji0 (22) Wrze- 
miańskiej ua przed Rejentem Kancelarji Zie- 

2. Okia” węży Szczepanowskim, i 
sprzedaży wynos zaległe w chwili zarządzenia 
cji vs. 4500, licytacją: 1450, vadium do licyta- 
rs. 24.668 kop. 25. 4 rozpocznie się od sumy 
; termin przedaży dnia 10 


(22) Września 1862 r. przed Rojcute 
arji Ziemiańskiej Władysław BY: R EaR: 
3. Piekary, raty zaległe w chwili apei 


paji 


(N. D. 946) Pisarz Trybunatu Cywilnegn 
Gubernii Płockiej t 
Wyrokami a wszczególności: Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Płockiej z dnia 21 Lipca (2 
Sierpnia) i 11 (23) Października 1855 r., oraz 
Sądu Apelacyjnego Krolestwa Polskiego z dnia 
10 (22) Września 1856 r. na powództwo Fran- 
ciszka i Wincetego Morawskich, przeciwko 
sukcesorom Jana Wróblewskiego, jako to: 1, 
Teodorze z Wróblewskich Dybowskiej Anto- 
niego Dybowskiego małżonce, 2. Antoniemu 
Dybowskiemu w imieniu własnem czyniącemu, 
tudzież jako opiekunowi głównemu nieletnich 
Antoniny, Aleksandra i Józefa. Wróblewskich 
po Janie Wróblewskim pozostałych dzieci, za- 
padłemi,* nakazaną została sprzedaż w drodze 
działów części ziemskiej wsi Pajewo Króle lit. 
A. B. F. z przyległościami Kobylin Kormany 
w Okręgu Przasnyskim Gubernii Płockiej po- 
łożonej, a do jej odbycia Sędzia Trybunału 


60 z pro- 
ia na nie- 


s it 


(N. D. 967) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 

Z powodu nastąpionej w dniu 21 Października 
(2 Listopada) r. b. śmierci Hilarego Zakrzewskie- 
go współwłaściciela nieruchomości położonej w 
Warszawie pod N. 1666 A, otwartem zostało, pO 
nim w księdze wieczystej tej nieruchomości po” 
stępowanie spadkowe, do' zamknięcia którego i 
stawienia się stron interesowanych w Kancelarji 


4 Bidtykę rame niniejszem, że licytacja głośna in 
inus na wystawienie plebanii we wsi Postoliska 


> ; noszą rs. 1492 ; "e h x odbywać się jeszcze będzi i ie- i zubernit kie; R. 
dance ja że nyataa ię prze WZA pagan u Wodę |od samy, 680, ma pesaćy dnia 3 Detinrasja AMI Gm TAE da TA Ma | chnan ranon ada DT, 
termin na dzie aja 1862 p, ` cji MTY imin przednż „samy rs. | (25) Września 1862 r, przed Rejentem  Kance- `W skutek ogloszenia Naczelnika Powistu Mła- | r. b. o godzini 1 RY NŚ LA dih zostat. yor 
Aleksand „618 kop. 75, termin przeduży dnia 10 (2 AIOS i tel Nalepińsk; - A ika 1691 £ ie 11 z rana, i zacznie się od sumy | publikacji warunków do tej sprzedaży ułożo- 
Rica Wtdebnić 1862 r. przed. Rejentem RADARY iani Ziendiańskie), SORBJARST A, wskiego z dnia 2 (14) Lutego 1862 r. Nr. | 18. 1946 kop. 85 kosztorysem obliczonej, oraz że E 


nych, i załatwieniu formalności prawem wyma- 
ganych, przygotowawcze przysądzenie części 
rzeczonej, otrzymał Patron przy Trybunale tu- 
tejszym Ignacy Gąsiewski początkową trudnią- 
cy się sprzedażą tą, za postąpioną przez siebie 
sumę rs. 2,723 kop. 30, a to przez decyzją de- 
legowanego Sędziego na dniu 6 (18). Kwietnia 
1857 r. następnie przed terminem do ostate- 
cznezo przysądzenia w dniu 17 (29) Maja 
1857 r. odbyć się mającem, Teodora z Wró- 


6. Piekoszów itomanó *, Łaziska i Wieprzów, 

w Powiecie Opoczyńskim w Okręgu Szydłow- 
skiny, raty załegłe w chwli zarządzenia sprzeda- 
Sog „łącznie z ratą Grudniową 1861 r. . wyno- 
testa, k. 12, vadium do licytacji rs. 2605, 
sprzadić PEMie się pd samy IA. 14185, termia 
oi Ka : 14 (26) Września, 1862 przed Re- 
1 7. a) PONSA Ziemiań»kiej Przychodzkim. 
reż zamcze Piekoszowskie, Dobromyśl, 

b) Szczukowice z kolonią Jamno w Powiecie 


składam niniejszą deklaracją iż podejmuję się wy- 
budować nowe jatki rzeźnicze w mieście Mławie 
za sumę rs. (ilość wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom j zastrzeżepiom Ww warun- 
kach licytacyjnych zapisanym. 

Zaświadczenie kasy na złożone w niej vadium 
rs. 180 dołączam, które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o odesłanie na po- 
cztę do N, . , „. , na mój koszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. . . . pisa- 


E EŃ) I À t- Hp: 
ji Z; iemi ‘oj Hilarem Kudlickim. 
(N. D. 965) Rejent Kancelarji Ziemiańskiey gr mię 0 B, raty zaległe w chwili za- 
Gubernii Warszawskiej m Warszawie ' l aeria sprzedaży wynoszą rs. 165, vadiam 
Z powodu nastąpionej w BiG 23 Stycznia n. s | do licytacjł rs 450, licytacja rozpocznie się od 
1862 r. smierci Hieronima Łabęckiego wierzyciela sumy rs. 1,282 kop. 25, termin przedaży dnia 
kapiłałów zabezpieczonych. ten IV. wyka: | 10 (22) Września 1862 r. przed Rejentem Kan- 
zów hypotecznycu, jako to: ek dh o celarji Ziemiańskiej Adamem Szezepanowskim, 
sumy rs 6000 wreszcie poz y a dobrach 5. Sudołek, raty zaległe w chwili zarządzenia 


ja cz ckiego pod Nr. 2; b) rs. | sprzedaż Ę i A: To licytacji 
Ostrów z Okręgu Łę ji: PR No. ic) Gi. przedaży wynoszą rs. 265, vadium do licytacji 


mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, winni są 
w terminie oznaczonym stawić się, vadium w ilo- 
ści rs. 389 kop. 40 do kasy Powiatowej złożyć. 
Anszlag kosztów, rysunki i inne warunki w biu- 
rze mojem przejrzeć można. 
Mińsk dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1862 r. 
(2) Asesor Kolegjalpy, Rzymski. 


(U. E. 928) Jfanistrat Miasto Powiatowego 


900 na tychże dobrach ZER TS. 600, licytacja rozpo” „nie się od s umy rs , Į sie ii E Ok gu Szydłowskim raty zale- | łem dnia N „ miesi N R Wiotuni x i i r uznanie ze naczenia su 
g Ł > aki s5 8 h rit i 4 , 24 + CEO mie aca.. a . roku ta. wy stąpil ze ska! gą, o ie z i = 

3500 na dobrach Borysze P s , y termin P zedaży dnia 10 (22) Września 5 wt ZATZĄ zenia sprzedaż w łącznie 1862 I i wisko w raźnie p isać Zawiadamia inte 'e3sow; osoby wo y i 6 o i i przed Reje 
ickiego | 3 645 r łe W chy y ( mię 1 Naz 18 y odpi. ) nter ane osob. , że z po du | my rs, 1,55 k p. 6, aktem J ntem 


g' 


Okręgu Przasnyskiego. Aleksandrem Sielskim 
dopełnionego, za ważne, i aby Wincenty Mora- 
wski za zaspokojonego co do wyliczonej valuty 
za nabycie sched od Feliksy z Wróblewskich 
Mieszkowskiej i Marjanny Zabielskiej po Janie 
Wróblewskim w spadku na nich przypadłych, 
uznany został, i uzyskali w Trybunale tutej: 
szym pod dniem 15 (27) Maja 1857 r. wyrok, 
poczytujący Wincentego Morawskiego za za- 
spokojonego w jego poszukiwaniach, - i od dal- 
szego popierania sprzedaży części wsi Pajewo 
Króle litera A. B. F. z przyległościami onego 
usuwający. Obecni ciż sami Teodora z Wró- 
blewskich Dybowska, Antoniego Dybowskiego 
Rachmistrza Dyrekcji Ubezpieczeń Powiatu 
Lipnowskiego żona, w assystencji męża swego 
czyniąca, przy mężu w mieście Lipnie Okręgu 
Lipńowskim zamieszkała, i mąż jej Antoni 
Dybowski w imieniu własnem działający, tu- 
dzież jako główny opiekun nieletnich Jozefa i 
Antoniny Wróblewskich po Janie i Ludwice 
małżonkach Wróblewskich pozostałych dzieci, 
których przydanym opiekunem jest Marcelli 
Ostaszewski, w mieście Pułtusku Okręgu Put- 
tuskim zamieszkały, niechcąc pozostawać z ro- 
dzeństwem swym w, dalszej niepodzielności ma- 
jątku po Janie Wróblewskim na nich zapadłe- 
go, wystąpił przeciwko: 1. Aleksandrowi Wró- 
blewskiema obywatelowi we wsi Wysockach 
Okięgu Pułtuskim, 2. Feliskie z Wróblewskich 
Gąsiorowskiej Szczepana Gąsiorowskiego żo- 
nie, w asysteneji męża działającej obywatelce, 
dawniej we wsi Mierzeńcu Okręgu Pałtuskim 


`` zamieszkałym, 3. Bolesławowi Trzebińskiemu 


Sekwestratorowi Powiatu Pułtuskiego w Puł- 
tusku xamieszkałemu, jako opiekunowi główne- 
mu nieletniej Leontyny Zabielskiej po Marjan- 
nie z Wróblewskich Zabielskiej pozóstałej córki 
której przydanym opiekunem jest Jan Reberk 
Obrońea Sądu Pokoju Okręgu Pułtaskiego 
w Pułtusku zamieszkały, przed Trybunał: tutej- 
szy i wyrokiem z dnia 15 (27) Listopada 1860 
r. pozyskał upoważnienie do dalszego kontynuo= 
wania sprzedaży; i dla tego czyni się wiadomo 
iż część ziemska na wsi Pajewo Króle litera 
A.B.F. z przyległościami Kobylin Kormany 
„w Okręgu Przasnyskim Gubernii Płockiej po- 
między gruntami innych właścicieli tej wsi po- 
łożona, obejmująca powierzchni morg. 117 prę- 
tów 292 miary nowo-polskiej z odpowiedniemi 
zabudowaniami, przez biegłych na rs. 2,722 
kop. 30 oszacowana, bliżej w taksie biegłych 
wyrokiem Trybunału tutejszego z dnia 5 (17) 
Lutego 1857 r. potwierdzonej, opisana, sprze- 
daną będzie przsz publiczną licytacją w drodze 
działów, w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Płockiej przed 
tymże samym delegowanym Sędzią Radeą Dwo- 
ru Chądzyńskim, dnia 11 (23) Kwietnia 1861 r. 
o godzinie 4ej z połudńia, jako terminie do 
ostatecznego przysądzenia, protokółem dele- 
gowanego Sędziego z dnia 10 (22) Stycznia 
1861 r. oznaczonym, a to pod warunkami pier- 
wiastkowo do sprzedaży tej ułożonemi, które 
skutkiem upływu czasu odpowiedniej zmianie 
uległy i w dniu tym licytacja części rzeczonej 
od sumy rs. 2723 kop. 30, zajaką przygoto 
wawcze przysądzenie nastąpiło. rozpocznie. 
Warunki do tej sprzedaży ułożone, jak również 
itaksa, w każdym czasie mogą być przejrzane 
tak w Kancelarji Pisarza Trybunału, jako też 
u Władysława Rutkowskiego Patrona przy 
Trybunale tutejszym, w mieście Płocku z urzę- 
dowania swego zamieszkałego, sprzedaż tę po- 
pierającego 
Płock d. 6 (18) Mavca 1861 r. 
Ludwik Rylski. 


Gdy termin do trzeciej publikacji warunków 
licytacyjnych, a zarazem ostatecznego przysą* 
dzenia części na wsi Pajewie Królach lit. A, B. 
F. z przyległościami Kobylin, Kormany; w Okrę- 
gu Przasnyskim leżącej, na dzień 11 (23) Kwie- 
tnia 1861 r., przez delegowanego Sędziego wy- 
znaczony, do skutku niedoszedł, przeto na 
skutek żądania Patrona Rutkowskiego imie- 
niem małżonków Dybowskich czyniącego, no- 
wy termin na dzień 9 (21) Marca. 1862 r. go- 
dzinę trzecią z południa wyznaczony został 
i w.terminie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 2723 kop. 30, jako przy przygotowa- 
wczym przysądzeniu postąpionej. 

Rłock d. 6 (18) Lutego 1862 r. 
Ludwik itylski. 


iż 


(N. D. 947) Pisarz Trybunału Cywilnego 
z Gubernii Plockiej. 

Wiadomo czyni, iż nażądanie: 1. Anny z Cie- 
mniewskich Kołakośvskiej wdowy; 2. Jana Ko- 
łakowskiego, z własnych-funduszów: utrzyma 
jących się w m. Pułtusku; i8. Marji z Koła- 
kowskich Ludwika Waryłkiewicza. Sędziego 
Prezydującego w Sądzie Poprawczym Warszaw- 
skim żony, czyli obojga małżonków Waryłkie- 
wiczów w m Warszawie zamieszkałych, przez 
„Ludwika Sniechowskiego Patrona przy 'Trybu 
nale Płockim, w m. Płocku z urzędowania za- 
mieszkałego; działających przeciw Marcellemu 
Obrębskiemu, obywatelowi w m. Warszawie 
w domu pod Nr. 556 przy ulicy Długiej mie- 
„szkającemu, z mocy wyroku Trybunału Cywil- 
nego Gubernii Płockiej na dvin- 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1861 r. w Wydziale LI. zapadłego, 
odbędzie się na jawnej audjencji tegoż Trybu- 
nalu w pałacu Biskupim przed: delegowanym 
Sędzią Sobierańskim, sprzedaż w drodze dzia- 
łów dwóch nieruchomości w m. Pułtusku Gi- 
bernii Płockiej pod Nr, 19 w rynku i pod Nr. 
243 przy ulicy Stare-Miasto położonych, do ma- 
sy spadkowej pozmarłym Adamie Kołakowskim 
pozostałej, należących, których opis jest nastę- 
pujący: 

1. a) Dom frontowy w rynku stojący, Nr. 19 
oznaczony, jest masiv morówany, dachówką 
holenderką pokryty, na parterze sklep handlo 
wy i mieszkanie, a na piętrze same mieszkania 
składający; b) oficyna z drzewa szachulcowe- 
go cztero-calowego pobudowana, parterowa, 
w czterech pokojach i kuchni, daphówkąholen- 
derką pokryta; ©) oficyna druga ztakiego drze- 
wa, parterowa, o 4ch pokojach i kuchni, której 
dach gontami pokryty;-d) wychodek w krzyżu: 
lec deskami obity i deskami pokryty, o 3ch se- 
desach; e) chlewy. z drzewa w słupy balami 
dwucalowemi grodzone, deskami pokryte, o 
dwóch wchodach; f) drwalnie z bali dwucalo- 
wych w słupy, wewnątrz przegroda z balików, 
dach w połowie dachówką, a w połowie deska- 
mi pokryty, bez pułapu; g) stajnie i wozownie 
z bali dwuealowych w słupy, gontami kryte, o 
czterech bramach i trzech drzwiach, wewnątrz 
dwie przegrody z bali, na połowie tego badyn- 
ku jest urządzona posowa z desek na spichle- 
rek; h) sklep dla kupca mnrowany, z cegły 
palonej, deskami pokryty, w złym stanie, będą- 
cy; i) parkan drewniany z bali dwucalowych, 
posesją całą ogrądzający, Nieruchomość ta 
opłaca podatku rocanego do Kasy Miejskiej 
w Pułtusku rs. 82 kop 39//ą, oszacowana zus 
jest przez biegłych w ogóle na rub. sr. 15,975 
kop. 86. 

II. Nieruchomość Nr. 243, a raczej plac pusty 
przy ulicy Stare-Miasto położony, długi łokci 
kwadr. 87, a szerokościłokci 40, graniczący na 
wsćhód słońca z uliczką przegradzającą plac ten 
od ogrodu, na zachód z posesją Tarczewskiego, 
na południe z ulicą Stare miasto, a na północ 
z placem do Kościoła Panny Macji należącym, 
tudzież ogród warzywny blisko tego placu po- 
łożony, uliczką do Kościoła Panny Marji pro- 
wadzącą, przecięty, rozległości wzdłuż łokci 
kwadr. 120, a W szerz łokci 87 mający. Tako- 
we nieruchomości są oszacowane na rs. 360 
budowli żadnej nieobejmują, podatków żadnych 
nieopłacają, « Z dotychczasowego wydzierża- 
wienia czynią dochodu rocznego rs. 3, Zire- 
sztą bliższe wyjaśnienia i szczegóły, obejmuje 
relacja i taksa przez mianowanych biegłych 
w d; 28 Sierpnia (10 Września) 1861 r. ina- 
stępnych sporządzona,wyrokiem Trybunału Pło- 
ckiego daty 24 Października (5 Listopada) t: r. 
potwierdzoną, podług której szacunek ogólny 


powyższych dwóch-nieruchomości na rs. 16,335 
kop. 36 jest ustanowiony. 

Pierwsza publikacja warunków licytacyjnych 
za zasadę do sprzedaży tych nieruchomości uło- 
żonych, odbyła się w d. 29 Grudnia 1861 (10 
Stycznia 1862) r., termin zaś do drugiej takiej- 
że publikacji, a zarazem przygotowawczego 
przysądzęnia na dzień 1 (13) Marca 1862 r. 
godzinę 3 z poludnia wyznaczonym zóstał, w któ- 
rym to terminie licytacją rozpocznie się odjsu- 
my rs. 16,385 kop. 36, lub od 8/4 części war 
tości taksą wynalezionej. 

Nakoniec nadmieniia się, że taksa tudzież wa- 
runki wspomnione, przejrzane być mogą w ka- 
żdym czasie w: Kauceelarji Pisarza Trybunału 
Płockiego Wydziału IL, lub w Kancelarji Lu- 
dwika Śniechowskiego Patrona w Płocku, 
spzedaż niniejszą popierającego. 

Płock d. 29 Grud. (10 Stycznia) 1861/2 r. 

Ludwik Rylski, 


(N+ .D 948) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Płockiej. 


Wiadomo czyni, iż na żądauie Józefa Czarnom- 
skiego obywatela we wsi Krubicach Okręgu i Gu- 
bernii Płockiej zamieszkałego, zamieszkaaie żaś 
prawne dotego interesu u Leopolda Domaszew- 
skieyo Patrona przy Trybunale w mieście Guber- 
bernialnem Płocku mieszkającego. obrane mające - 
go, który to Patron zarazem  Roieśnajcge przy- 
muszonej sprzedaży nieruchomości poniżej opisa- 
nych, tudnić się będzie, w egzekucji Sądowej 
przeciwko: 1) Zelisławowi Hubickiemu Urzędniko- 
wi Rządu Gubernialnego obywatelowi także w 
Płocku zamieszkałemu, jako przydanemu opieku- 
nowi meletniej Magdaleny Rykączewskiej panny, 
po Piotrze i Konstancji małżonkach Rykaczew- 
skieh pozostałej córki tudzież 2) Tekli z Ryka- 
czewskich Bięlskiej Jana Bielskiego małżonce, 
wraż z mężem we wsi (hudzynku Okręgu Mła: 
wskim mieszkającej, także córce Piotra i Kon- 
stancji Rykaczewskich, jako współsukcesorom 
tychże Rykaczewskich z mocy prawnych tytułów 
rozporządzonej, aktem Komornika Józefa Lubin- 
kowskiego w dniu 21 Grudnia 1861 (2 Stycznia) 
1862 r. rozpoczętym, a w dniu następnym ukoń- 
czonym, zajętą i zaaresztowaną została, końcem 
publicznej przymuszonej sprzedaży, na Audencji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej w miejscu 
zwykłych posiedzeń odbywać się mającej, nieru- 
chomość pod Nr. 357 za rogatkami Warszawskie- 
mi, przy trakcie publicznym z Płocka, pod zakre- 
sem Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału L., 
jedną całość stanowiąca, do własności powyżej 
wyrażonych sukcesorów Piotra i Konstancji ity- 
kaczewskich małżonków należąca, której opis szcze 
gółowy jest uastępujący: 

1) Dom z cegły palonej na wapno i gling mu- 
rowany. dachówką holenderską pokryty, o jednym 
kominie z cegły palonej nad dach wymurowanym, 
z dwiema sieniamy 2) Chlewy z drzewa z bali 
galarowych w słupy, o czterech przegrodach czy- 
li chlewkach deskami pokryte; 3) Przy chlęwach 
od stodoły jest ośm słupów w ziemie w kopanych 
na tych obierek dwie i beleczków cztery. 4) Stu- 
dnia balami opogródkowana. 5) Wiatrak z drze- 
wa krzyżuleu o jednym ganku deskami obity, kleń- 
cem pokryty, w zwyklej formie postawiony, wew* 
nątrz którego jest pułap, koło paleczne, socha że- 
lazna cywie, skrzynia do mąki, kosz, dwa kamie- 
nie, jeden wierzchni, drugi spodni, szmigi zaś w wa- 
le złamane, w stanie nięużytecznym będący. 6) 
Plac na którym powyżej opisane. zabudowania i 
grunt orny z jednego kawałka ziemi złożone, 0- 
bęjmują przybliżonej rozległości około morga je 
dnego, pretów kwadratowych sto miary nowo-pol- 
skiej, plac jest czynszowy miasta Płocka W za- 
jętych nieruchomościach lokale dzierżawią za ust- 
ną umową do Sgo Jana 1862 r. 

1) Ignacy Kolczyński płaci komornego rocznie 
złp. 60 albo rs. 9. 2) Symcha Leiser krawiec pła- 
ci komornego rocznie złp. 60 albo rs. 9. 3) Josek 
Zołkowski szklarz z izby komornego płaci złp. 60 
albo rs. 9 którzy cenę dzierżawną do końca tego 
czasu na ręce głównego opiekuna Hubickiego 
w zupełności opłacili. Nieruchomość ta graniczy 


tami do kammellarji M. Płocka mależącemi, a na 
zachód z traktem publicznym Warszawski zwa- 
nym, z ktorej wedle świadectwa Kasy Ekonomi- 
cznej miasta (ubernialnego Płocka, opłaca slę 
podatków łącznie z czynszem miejskim rs. 24 kop. 


1861 r. wy noszą rs. 4 kop. 27!/,, Akt zajęcia 
nieruchomości powyżej opisanej, pozostawiony Z0- 
stał w kopiach: Naczelnikowi Powiatu Płoekiego 
Bogumiłowi Rode, na ręce Góreckiego Starszego 
Pomocnika Prezydentowi M. Płocka Antoniemu 
Boglewskiem u na ręce jego własne i Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału I. Jó- 
zefowi Sadkowskiemu na ręce jego własne, wszyst- 
kim w dniu 2 (14) Stycznia 1862 r. Następnie 
i na zadosyć uczynienie przepisom prawa, “akt 
tegoż zajęcia wniesionym został do księgi wieczy- 
stej nieruchomości w Płocku pod Nr. 357. położo 
nej, w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Płockiej 
w dnin 17 (29) Stycznia 1862 r. zaś do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej pod dniem 22 Stycznia (4  Lu- 
tego) 1862 roku. W dalszym zaś postępie zamie- 
rzonej sprzedaży termin do, pierwszej . publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych, za pod 
stawę do tej sprzedaży ułożyć się mających, - prze- 
znacza się na Audyencji Trybunału tutejszego fw 
miejscu zwykłych posiedzeń na dzień 8 (20) Mar- 
ca r. b. 1862 godzinę 10tą z rana, Wyciąg tego 
obwieszczenia wywieszonym dziś został na tabli- 
cy w Sali Audyencjonalnej Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej, a drugi egzemplarz onego wy+ 
danym jest Leopoldowi I)omaszewskiemu Patro- 
nowi, sprzedaż tę popierające mu. 


Płock dnia 22 Stycznia (4 Lutego) 1862 r. 
w z. Kossakowski. 


(N, D: 948) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej, -~ 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Henryka Grab- 
skiego Obywatela we wsi Stempowie Okręgu Li- 
pnoskim zamieszkałego, dawniej przez Stanisława 
Zalewskiego a teraz Ignacego Zmijewskiego Pa- 
trona "w mieście Płocku zamieszkałego, działają- 
cego przeciwko sukcesorom Jana i Joanny zDzie- 
rzanowskich małżonków Grabskich, jako to: Julii 
z Grabskich Ignacego Czaplickiego obywatela żo- 
nie nieletniej, przez małżeństwo usamowolnionej, 
w asystencji męża i kuratora czyniącej, b) Igna- 
cemu Czaplickiemu jako mężowi i kuratorowi pø- 
wyższej czyli obojgu małżonkom Uzaplickim w wsi 
Czarnocinie Okręgu Przasnyskim, c) Ludwikowi 
Rutkowskiemu jako kuratorowi ad hec nieletnich: 
Jana, Julii, Jakóba i Marjanny Grabskich po Ja- 
nie i Joannie małżonkach Grabskieh pozostałych 
dzieci, o ileby Julia z Grabskich Czaplicka nie 
była usamowolnioną, z przyczyny sporu z opieku- 
nem głównym w wsi Mierzęcinie Okręgu Lipno- 
skim zamieszkałemu, których to nieletnich przy. 
danym opiekunem jest Ludwik Pęszyński obywa- 
tel w wsi Paprotkach Grogołach zamieszkały, 2 mo- 
cy wyroku Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej 
na dniu 12 (24) Maja 1861 r. wydanego, odbędzie 
się na publicznej audjencji tegoż Trybunału przed 
delegowanym Asesotem Brozdowiczem, w drodze 
działów sprzedaż dóbr ziemskich Stempowo lit. A. 
w Powiecie i Okręgu Lipnoskim Gubernii Płockiej 
parafii Sadłowo gminie Czermin, w jurysdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu Lipnoskiego położonych, od 
miasta Rypina o mił 2, od miasta Płocka o mil 8, 
ed miasta Sierpca 0 mil 8, -öd miasta Lipna o mil 
4 odległych; na wschód słońca i południe £ wsią 
Przywitowem, na zachód z wsią Czerminem, a na 
północ z wsią Sadłowem graniczących; końtrowers 
z wsią Czerminem o morgów 28 prętów 261, a 
z wsią Przywitowem o morgów parę mających; 
w granicach zaś. swych i części Stempowa lit. B. 
Rumoczczyzną żwaną do innych właścicieli nale- 
żącą, mieszczących w gruntach pomięszanych zo- 
stających, do własności małżonków Grabskich na- 
leżących, a nateraz. w posiadaniu Henryka Grab- 
skiego, tudzież pod jego administracją będących. 
Dobra Stempówo lit. A. według pomiaru ita- 
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i styka się na północ, wschód i południe z grun-. 


86, zalegle zaś podatki po dzień 2. (14) Grndnia* 
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ksy pfżez biegłych mianowanych sporządzonej, « i 
przez wyrok Trybunału Płockiego z dnia 18 30.) 
Października 1861 r. potwierdzonej, obejmują cał- 
kowitej powierzchni wraz z kontrowersami włók 
28 morgów 14 prętów 126 miary nowopolskiej. 
Szczegółowo zaś folwark Stempowo lit. A, posia- 
da w gruntach ornych morgów 435 prętów 228, 
w łąkach morgów 96 prętów 196, w ogrodzie o- 
| wocówym morgów 2 prętów 177, w ogrodach wa- 
rzywnych morgów 3 prętów 22, w pastwiskach 
morgów 49 prętów 256, w wodach morgów 23 
| prętów 266, pod zabudowaniami morgów 4 prę- 
tów 72, w nieużytkach morgów 7 prętów 188, la- 
su młodóciannego sosqowego morgów 68 prętów 
220. W dobrach tych gospodarzy czynszowych 
jest pięciu, zajmujących: morgów 138 prętów 52, 
ci płacą rocznego czynszu rs. 74 kop 25 i usku- 
teczn'ają w ciągu roku dwie' wywózki o mill0 po 
korey 16, tudzież wyorują morgów 338; ogrodni. 
ków zaś jest 12, którzy ręcznie po 72 dni na rok 
dworowi odrabiają. Gospodarstwo na. folwarku 
urządzone jest na trzy pola i wysiewa się oziminy 
korcy 143, grunta w ogólności są żytnie, miejsca 
mi żaś na nawozie pszenicę siać można. Zabudo- 
wania są następujące: dwór nowy. spichrz, dwa 
sklepy, kurniki, chlewy, dwie szopy, stodoła je- 
dna o trzech a druga o jednym klepisku, owczar- 
nią, stajnią z wozownią, kuźnia, karczma z wia- 
zdem, chałup wiejskich 18, stodół 5, i inne budo* 
wle gospodarskie, wszystkie z drzewa wystawione 
w średnim stanie będące. Dobra te wraz z propi 
'nacją czynią czystej intraty rocznej rsr. 82% kop. 
"49, opłacają podatków rocznie rs, 96 kop. 28, sza- 
cunek zaś ich przez biegłych „wynaleziony jest na 
rs. 10,486 kop. 60. 
Pierwsza publikacja warunków, za podstawę do 
sprzedaży dóbr takowych ułożonych, odbyła się 
w dniu 23 Grudnia 1861 (4 Stycznia 1862) r. ter- 
min zaś do drugiej publikacji a zarazem do przy- 
gotowawczego przysądzeńia tychże dóbr na dzień 
3 (15) Lutego 1862 r. godzinę 3 z południa ozna- 
czono, w którym licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 20,486 kop. 60 jako taksy przez biegłych wy- 
„nalezionej, lub od sumy rs. 15364 jąko 8/4 war- 
tości przez tychże biegłych wykrytej, Wreszcie 
nadmienia się, iż taksa wszelkie szczegóły obej- 
mująca, tudzież rejestra pomiarowe i warunki li- 
cytącyjne przejrzane być mogą w każdym czasie 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Płockiego Wy- 
działu II. lub w Kancelarji Igoacego Zmijewskie- 
go Patrona w Płocku sprzedaż popierająceg o. 
Płock dnia 26 Grudnia (7 Stycznia) 1861/2 r. 
Ludwik Rylski. 


Po odbycia w dniu dzisiejszym drugiej publi 
kacji warunków, a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia dóbr Stempowa lit. A. w Okręgu Li- 
pnoskim położonych, termin do trzeciego ogłosze- 
nia warunków licytacyjnych a zarazem ostatecz- 
nego tychże dóbr przysądzenia na dzień 28 Lute- 
go (12 Marca) 1862 r. godzinę 3 po południu wy- 
znaczony został, w którym to terminie licytacja 
dóbr rzeczonych rozpocznie się ód sumy rs, 20486 
kop 60 jako szacunku przez biegłych ustano- 
wionego. / 
~, Płock dnia 3 (15) Lutego 1862 r. 

; Ludwik Rylski. 4 


(N. D.: 944) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej 


Wiadomo czyni, iż na żądanie Franciszki z Ra- 
ciborskich ‘po Bogusławie Żelewskim pozostałej 
wdowy, w mieście Gubernialnem Płocku zamiesz- 
kałej, zamieszkanie zaś prawne do tego interesu u 
Ignacego Zmijewskiego Patrona Trybunału w 
Płocku zamieszkałego sobie obierającej, który to 
Patron zarazem popieranięm przymuszonej sprze- 
daży dóbr poniżej opisanych, trudnić się bę- 
dzie w egzekucji Sądowej przeciwko Broni- 
sławowi Hrabi Kicińskiemu, właścicielowi dóbr 
Ciemniewa z przyległościańi, wewsi Ojrzeniu 
Pow ecie i Okręgu Przasnyskim Gubernii Płoc- 
kiej zamieszkałemu, z mocy prawnych tytu* 
łów rozporządzonej, aktem Komornika Try- 
bunału Teodora Machczyńskiego w dniu 16 (28) 
Sierpnia r. b. rozpoczętym, a w dniu, 18 (30) t. m. 
ir. ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi z0- 
stały końcem publicznej przymuszonej sprzedaży, 
na audjencji Trybunału Cywilnego Gubernii Płoc 
kiej w miejscu zwykłych posiedzeń odbywać się 
mającej, dobra ziemskie Ciemniewo składające 
się z wsi i kolonii tegoż nazwiska, -które prawem 
własności należą do Bronisława Hrabi Kicińskie- 
go, są wi z 4 zostają w posiada- 
niu czynszowników niżej z imion i nazwisk wyra- 
żonych,. położone w Okręgu, Powiecie i Gubernil 
pare W gminie własnej Ciemniewo, pod jurys- 
dykcją Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału 
Il. budowle w tych dobrach znajdujące się, są 
wlasne czynszowników, w rózległości zaś ziemi 
sposobem przybliżonym na miarę nowopolską obej- 
mują w ogole: a) w gruntach ornych klasy II i 
4il. morg 510 prętów 67, b) w ogrodach klasy II. 
morg 25 prętów 37, c) w łąkach klasy II, i II 
morg 93 prętów 178, d) w paśnikach i zaroślach 
klasy III. morg 15 prętów 234, è) w placach sie- 
dliskach klasy II. i ITI. morg 4, f) w nieużytkach 
klasy II. i III. morg 3. Razem morg 651 prętów 
216. czyli włók 21 morg 21 prętów 216. 

Pomiędzy dobrami Ciemniewo a Gutarzewo 
toczy się spór Sądowy między właścicielami 
tychże dóbr o przyłączenie znacznej przestrzeni 
boru od dóbr Gutarzewa i Kondrajca, który wszak- 
że na drodze Sądowej nie jest jeszcze rozpozna- 
ny. Czynszownicy w dobrach tych zamieszkali w 
szczególe posiadają grunta i opłacają rocznie 
czynszu: 

A, W wsi Ciemniewie posiadają: 1. Jan Netz 

morg 49 pręt. 15% opłaca rs.25 kop. 32,2, Frań- 
ciszek Dzięgielewski morg 47 pręt. 154, płaci rs, 
24 kop. 69, 3. Jan Zmysłowski morg 46 pręt. 254 
płaci rs. 24 kop. 83 142, 4. Ludwik Kochel, 5. 
Michał Śniadecki wspólnie morg 23 pręt. 127, 
płacą rs. 12 kop 17, 6. Antoni Sierzbista, 7, Jan 
Sierzbista wspólnie morg 36 pręt. 15%, rs. 24 kop. 
38 132, 8. Józefa Nowakowskiego SSie morg 49 
pręt. 154 rs. 25 kop. 72, 9. Marjanna Gulska 
morg 2 pręt. 219, rs. 3 kop. 29, 10. Stanisław 
Łączyński morg 2 pręt, 220, rs. 3 kop. 29, 11. 
Ignacy Sierzbista morg 1 pręt 251 rs. 2 kop. 17 
12. Jan Sierzbista drugi morg 46 pręt. 254, rs, 
24 kop. 38 152, 18. Karol Maron morg 46 pręt. 
254, rs. 24 kop. 93, 14. Jan Szmidt i 15. Piotr, 
Krynicki wspólnie morg 46 pręt. 25%, rs. 24 kop. 
33 142, 16. Ludwik Paszka morg 23 pręt. 127, 
rs. 12 kop. 17. Którzy” podług ich oświadczenia 
nieposiadają żadnych kontraktów piśmienńych. 
B. W kolonii Ciemniewskiej: 1. Paweł Netz po- 
siada morg 7 pręt. 299 płaci rs. 3 kop. 52 142,2. 
Stefan Kujat morg 20 pręt, 231, rs. 14 kop. 60, 
3. Michał Markwart morg 20pr. 249, rs, 14 k.60 
4. Wilhelm Wolgemuth morg 29 pręt. 38, rs. 47 
kop. 1,5. Grzegorz Izydor Kropliński morg 65 
pręt. 75, rs. 50 kop. 11, 6. Salomea i Franciszek 
małżonkowie Bronowscy morg 72 pręt. 248, rs. 
46 kop. 17 152. Z tych Paweł Netz posiada kon- 
trakt prywatny dalsi zaś pięciu oświadczyli, że ma- 
ją kontrakta Urzędowe, zaś wszyscy jak są wy- 
'żej ad A i B. wyrażeni, oprócz czynszów i podat- 
‘ków Skarbowych, nie są obowiązni do żadnych 
obociza lub danin dworowi. Nadto oprócz wy: 
mienionych czynszowników którzy . stanowią, lu- 
dność tych dóbr zamieszkuje jeszcze w karcz- 
mie dworskiej Mateusz Hejn karczmarz szynkują- 
cy trunki dworskie, za wynagrodzeniem 54100, 
z dodaniem pomieszkania, morgi ogrodu i 2 fur 
karpiny, 

Wymienienie budowli i ich posiadaczy, miano- 
wicie w Ciemniewie: 1. Jan Netz posiada chałupę, 
stodołę, spicherek, chlewek obok tegoż, szopę 
z stajnią, studnię i drzewek w ogródku szt.30, 2. 
Franciszek Dzięgielewski, chałupę, stodołę, staj- 
nię, szopę i chlewki razem połączone, wystawkę 
na slupach, pszezót pni 13, drzewek owocowych 
sztuk 86 i studnię, Jan Zmysłowski chałupę, 
studnię, pszczół pni 7, stodołę, chłewków od= 
dzielnych 3 iÍ Wystawkę, oraz stajnię z szo- 
pką i drzewek owocowych sztuk 10, 4. Ludwik 
Kochel, i 5, Michał. Śniadecki . chałupę, stodółkę, 
stodółkę drugą, chlewki 2 razem pobudowane i 
drzewek owocowych sztuk 29, 6, Antoni Sierzbi- 
stai 7. Jana Sierzbista, chałupę, stodołę, szopy 
dwie razem postawione* stodołę, szopę z wystawką 


w Drukarni J. Jaworskiego. 


‘drzewek owocowych sztuk 15, 13. Karol Maron: 


chlewek mały, studnię, chałupę, chlewków 2 ra- 
zem zbudowanych, ztych na ostatku wymienioną 
chałupę i chlewki, Jan Sierzbistą sprzedał Janowi 
Kempczyńskiemu, 8. SSie Jana Nowakowskiego 
chałupę, szopkę, stodółkę z wystawkąi chlewkiem | 
stodołkę, chlewek mały, drzewek małych owo- 
cowych sztuk 25 i studnią, 9. Marjanna Gulska 
wdowa; chałupę i szopę upadkiem grożącą, 10. 
Stanisław Łączyński: chałupę, stodółkę i szopkę, 
11) Ignacy Sierzbista: chałupę starą, cha- 
łupę mową  jeszcźe niewykończoną, 12, Jan 
Sierzbista: chałupę  stodółkę nowę, sklep w 
sieni z kamieni, szopki dwie razem pobudowane i 


chałupę, stodołkę i szopkę nową z śpicherkiem, 14. 
Jam Schmidt chałupę 15. Piotr Krynicki chałupę, 
zaś obadwaj powyżsi wspólnie posiadają: stodołkę 
szopki dwie z wystawą razem zbudowane 
i chlewek, 16. Ludwik Paszka: chałupę, stodołkę 
iszopkę, 17. Karczma przy trakcie z wiazdemy 
własna właściciela dóbr, razem pobudowana kleń- 
cem pokryta i studnia przy tejże. 

Budowle kolonii czyli Budy Ciemniewskie, któ- 
re posiadają: 1. Paweł Netz za kontraktem pry- 
watnym z d, 24 Kwietnia (11 Maja) 1844 r. Feli- 
cjanowi i Marjannie Szczępańskim nadany, & na 
osobę jego d. 28 Lutego (12 Marca) 1845 r. na- 
stąpiony, chałupę pod dranicami, stodołkę z przy- 
stawionym chlewkiem i szopkę; 2. Stefan Kujat: 
chałupę, stodółkę i chlewków 2 oddzielnych; 3. 
Michał Markwart: chałupę, stodółkę, chlewki dwa 
oddzielne, szopkę i drzewek owocowych sztuk 20; 
4. Wilhelm Wolgemuth: chałupę, stajnię z szopą, 
a od tyłu sklep w ziemi murowany, stodołkę, stu- 
dnię į drzewek. owocowych sztuk ll; 5. Grze- 
gorz Izydor Kropliński nabywca praw S$rów Kla- 
udjusza Gertz, za kontraktem przed Rejentem 
Piotrowskim sporządzonym, posiada: chałupę łą- 
cznie % szopą i stodołą pobudowaną, chałupę dru- 
gą, chlewek przy tejże, stodołę, dwie studnie i ku- 
źnię; 6. Salomea i Franciszek małżonkowie Bro- 
rowscy z nabycia od,Jakóba Ketler za kontraktem 
prywatnym daty 1 (18) Lipca r. b., posiadają: cha- 
łupę, stajnię stodołę, chlewy dwa razem zbudowa- 
pe, studnię, chałupę, oddzielną studnię małą i drze- 
wek owocowych sztuk 36; wszystkie powyżej wy” 
rażone budowle są z drzewa postawione słomą 
pokryte. Inwentarze żywe i martwe, oraz zasiewy, 
są własne czynszowników. 

Wedle uczynionej w protokóle zajęcia wzmian- 
ki przez Komornika, ciż czynszownicy oświadczyli: 
że prawa do gruntów mają wieczysto-czynszowe, 
zaś wedle powziętej na gruncie wiadomości, mają 
mieć tylko prawa trzydziesto-letnie i przedłużanie 
od lat 80 do 30. " AE 

Zajęte i opisane powyżej dobra, graniczą i sty- 
kają się na wschód z dobrami Kondrajec, ńa po- 
łudnie z miastem Sochocinem, na zachód zdo- 
brami Gutarzewem, zaś ha północ z dobrami Obrę- 
bem i Wolą Wodzyńską, opłacają zaś w ogóle ro- 
cznie podatków skarbowych rs. 144 kop, 88, 

Akt zajęcia dóbr powyżej opisanych, pozosta- 
wiony został w kopiach: Wójtowi gminy Ciemnie- 
wa Grzegorzowi Kroplińskiemu pod niebytność 
na ręce jego małżonki, d. 5 (17) Września 1861 
r.. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Od- 
działu IL. Janowi Tymowskiemu na ręce jego wła- 
sne, w dniu 6 (18) Września tegoż roku; i Na- 
czelnikowi Powiatu Płockiego Bogumiłowi Rode; 
pod niebytność na ręce Hipolita Merkel Sekreta- 
rza biura Powiatu w d. 9 (21) w rześnia r. b. Na- 
stępnie i na zadosyć uczynienie przepisom prawa, 
akt tegoż zajęcia wniesiony został do księgi wie- 
czystej dóbr Ciemniewa Z przyległościami z Okrę- 
gu Płockiego w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii 
Płockiej wd. 30 Września (12 Października) 1861 
roku, zaś do księgi zaaresztowań w Kancelacji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej pod. d. 
12 (24) Października t r. W dalszym zaś postę- 
pie zamierzonej sprzedaży, termin- do pierwszej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj- 
nych, za podstawę dó tej sprzedaży ułożyć się 
mających, przeznacza się na audjencji Trybunału 
Cywilnego Gubernii Płockiej, w miejscu zwykłych 
posiedzeń tegoż Sądu, na dzień 5 (17) Grudnia | 
r. b. godzinę 10 z rana, druga zaś i trzecia, publi- 
kacja tychże warunków, odbędzie się co dwa kolej- 
no po sobie idące tygodnie. 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w sali audjencjonalnej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz onego wydanym 
jest Ignacemu Zmijewskiemu Patronowi, Trybu- 
nału, sprzedaż dóbr tych popierającemu 

„Płock d. 12 (24) arie. 1861 r. 
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Michał Be 


Po odbyciu w. dniu dzisiejszym przygotowaw- 


zego przysądzenia dóbr Ciemniewa w Okręgu Pło- 
a CASE. ia *do stanowczej sprzedaży 


na dzień 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. 1862 r. go 

dzinę 10 rano wyznaczony został, w którym licy- 
tacja na audjencji Trybunałn tutejszego rozpoczy- 
naé się będzie od sumy rs. 4500 warunkami licy - 
laeyjnemi i przygotowawczem przysądzeniu postą- 
pirnej, 

Wyciag tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w sali audjencjonalnej Trybuna- 
łu tutejszego, a drugi egzemplarz onego wydanym 
jest Ignacemu Zmijewskiemu Patronowi sprzedaż 
tą popierającemu. 

Płock dnia I (13) Lutego 1862 r. 
Kossakowski z P. 


e oai 


(N. D. 978) Podpisany Obrońca przy Rządzą- 
cym Senacie wiadomo czyni: iż na skutek wy- 
roków Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w dniach 27 Października (3 Listopada) 1861 
i 15 (27) Listopada 1861 na powództwo Fran- 
ciszki z Dziatkowskich po niegdy Józefie 
Nowakowskim obywatelu pozostałej wdowy, 
współwłaścicelki nieruchomości w mieście Grój- 
cx pod Nr. 103 położonej i tamże zamie- 
szkałej, przeciwko Keliksowi Górnickiemu Ko- 
misarzowi jako główniemn opiekunowi nicle- 
tnich Józefa, Mieczysława, Emili i Anieli nie- 
letniego rodzeństwa Nowakowskich, po niegdy 
Józefie Nowakowskim pozostałych dzięci i na 
rzecz tegoż nieletniego rodzeństwa czyniącemu 
w Warszawie pod Nr 176 mieszkającemu, oraz 
Augustynowi Lewińskiemu obywatelowi ziem- 
skiemu w mieście Grójcu mieszkającemu jako 
dla tegoż nieletniego rodzeństwa przydanemu 
opiekunowi zapadłych, a przez wyroki Sądu 
Apelacyjnego w dniach 28 Stycznia (9 Lutego) 
i 14 (26) Marca 1861 potwierdzonych, pierw- 
szego wyroku Trybunału dział majątku ra- 
chomego i nieruchomego po niegdy Józefie 
Nówakowskim pozostałego nakazującego, a 
w skutek oszacowania rzeczonej nieruchomo- 
ści i sprzedaż takowej w drodze działów posta- 
nawiającego, tudzież biegłego do dania opinii 
o niepodzielności takowej w aturze, lab też 
oszacowanie takowej, niemniej Sędziego do od 
bycia sprzedaży tejże nierachomosci i kierowa- 
nia czynnościami działowemi wyznaczającemi, 
niemniej Rejcntu do sprzedawania działów mia- 
nającego, i drugiego wyroku taksę rzeczonej 
nieruchomości zatwierdzającego. 

Nieruchomość miejska w mieście Grójcu pod 
Nr. 103 w gminie dziedzicznej położona wraz 
z gruntami i innemi przyległościami do własno- 
ści wdowy Nowakowskiej i nieletniego wyżej 
wymienionego rodzeństwa Nowakowskich na- 
leżąca, w drodze działów przez publiczną licy- 
tacją u to na popieraniekFranciszki z Dziarkow- 
skich wdowy Nowakowskiej sprzelanym zosta- 
nie p:zed delegowanym Wym Dyament Sędzią 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Nieruchomość powyższa składa się: z domu. 
z drzewa o parterze frontem od ulicy stojącego 
z dachem dwuspudowym gontami krytego; 739- 
dnej piwnicy, Z domu z drzewa 0 parterze It. 
tem od ulicy Bocznej zdachem gontatni PO ty- 
tego, z oficyny w tyle podwórza, z drzewa wy- 
budowanej w której piękarnia znajduje Się, Z domu 
za jezdnego frontem do szosy Stojąc*50% 4 stajni 
zajezdnej, ze studni, że stedoły, 2 gruntu dziedzi- 
cznego około łokci kw, 27268 i innych zabudo- 
wań w taksie wymienionych. Powyższa nierucho- 
mość z gruntami oszacowana przez biegłych na 
rs. 4464 kop. 67. 

Wyżej wymieniony delegowany Sędzia termin 
do odbycia zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
powtórnego a zarazem do przygoto wawczego przy- 


— Za pozwoleniem Cenzury., x 


„tx opinią o niepodzialności oraz tąksę powyż- 


I 


sądzenia tej nieruchomości na dzień 25 Stycznia 
(6 Lutego) 1862 r. na godzinę 9!/, z rana wy- 
znaczonym, który odbędzie stę w Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie w Wydziale TII. 

Warunki sprzedaży tej nieruchomości w Kan- 
celarji Pisarza Trybunału Wydziału III. i u podpi- 
sanego przejrzane być moga. 

Warszawa d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1861/2 r. 
Ludwik Łabęcki Ob. przy Rz S. + 
ulica Nowolipki N. 2408ab. 

Następnie po odbyciu przygotowawczego przy- 
sądzenia nieruchomości w mieście Grojcu pod Nr. 
108 położonej w dniu 25 Stycznia (6 Lutego) r. 
b. termin do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości na dzień 22 Lutego (6 Marca) r. b. 
na godzinę 4tą po południu wyznaczonym został, 
który odbędzie się w miejscu posiedzeń Trybunału 
Qywilnego : w Warszawie w Wydziale HI przed 
delegowanym Sędzią W. Dyament, a licytacja tej 
nieruchomości zacznie się od sumy rs. 446% kop. 
67'/, jiko wartości taksą przez biegłych sporzą- 
dzónego wynalezionej. n 

Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1862 r. 
Ludwik Łabęcki. 

(N. D. 974) Podpisany Patron Trybunału 
w Warszawie pod Nr. 549/a' zamieszkały, jako 
Obrońca Wilhelminy lo voto Ulicyn obecnie 
Józefa Binder małżonki, w asystencji męża 
swego czymiącej, współwłaścicielki nierucho. 
mości Numerami 2288/4 i 2316/5 w Warsza- 
wie tamże, zamieszkałej, i zawiadamia i-ogła. 
sza, iż na podstawie dwóch wyroków, mianowi - 
cię jednego z d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1861 
r. dział majątku po Michale [wanie Ulicyn oraz 
oszacowanie i sprzedaż nieruchomości spadko- 
wych Nv. 2288/4 i 2316/b w Warszawie naka- 
maj ącego; drugiego z d. 19 Czerwca: (1 Lipca) 


szej nieruchomości zatwierdzającego, obydwóch 
z powództwa wyżej wymienionej Wilhelminy 
Ulicyn, obene Józefa Binder małżonki, pko 
Barbarze z Uleynów Trysków, nieletniej przez 
małżeństwo uszmowolnej, w vsystencji męża i 
Kuratora swego Pawła Tryskow Pisarza Zarzą - 
du Naczelnika Inżynierów I. Armii czyniącej, 
czyli obojgu małżonkom Tryskow pod Nrem 
2288/24 Janowi Szemioteh Radcy Dworu, Opie- 
kunówi przydanemu nieletnich Grzegorza, Do- 
roty Aleksandra i Włodzimierza Ulicynów, pod 
Nr. 359 oraz Krzysztofowi Markowskiemu Urzę- 
dnikowi Banku Polskiego, jako Szczególiemu 
Opiekanowi powyżej wspomnionych nieletnich, 
pod Nr. 1006 wszystkim w Warszawie zamię- 
szkałym, przez: Teodora Łąckiego Patrona bro- 
nionym,'w Trybunale Cywilnym Warszawskim 
zapadłych, wystawia się na publiczną sprzedaż 
w drodze działów. 
NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie Nr. 2288/a i 2316/5 oznaczona, 
na gruncie czynszowym położona, prawem nie- 
podzielnej własności do SSrów Michała-Iwana 
Ulicyni żyjąćej Wilhelminy lo voto Ulicyn 20 
Binder należącą, składająca się: 

a) Z domu masiy murowanego przy rogu u- 
licy Gęsieji Okopowej dachówką karpiówką 
i gontami pokrytego, wraz z mieszkaniami pod- 
dasznemi j facjatą, pokrytą cynkiem, oraz pi- 
wnicą sklepioną. 

b) Domu masiv murowanego o parterze, fron- 
tem do ülicy Gęsiej stojącego, dachówką kar- 
piówką krytego. A 

c) Domku mieszkalnego ze stajen i wozowni 
przerobionego, świeżo pobudowanego. z gala- 
rowizny, z frontu oszalowanego deskami, po- 
krytego gontami, wraz z przystawką, słażącą 
za przedsionek. i » 

d) Wozowni z prawej strony podwórza stoją- 
cej, między pRrkanem od ogrodu, a komórkami 
niżej sub e, wymienionemi, z galarowizny po- 
stawionej, deskami pokrytej, o drzwiach pod- 
wójnych, okutych do kłótki. 

e) Komóreko5 przedziałach i tyluż drzwiach, 
z desek postawionych deskami krytych. 

_f) Kloak z desek, deskami krytych o 2ch 
sedesach, z klapą okutą na zawiasy, do wywo- 
żenia nieczystości. 

g) Komórki pojeńdyńczej z desek .postawio- 
nej, deskami pokrytej, o jednych drzwiach oku- 
tych, przy kloakach stojącej. 

h) Komórki przy domu ad b. w podwórzu 
przy murze postawionej. z desek w części gon- 
tami, w części dachówką karpiówką pokrytej, 
-o jednych drzwiach okutych na zawiasach i do- 
kłótki. i 
; i) Pompy; kubełkiem i korbą, oszalowanej 
deskami, w raz z kamieniem płaskim pod rurą 
którędy leci woda. ` è 

k) Piwnicy w środku ogrodu stojącej, z desek, 
deskami pokrytej, o jednych drzwiach, pięciu 
trepach do piwnicy prowadzących, z pułapem 
nad piwnicą. 

IY Altunki w ogrodzre w słupy postawionej 
trzycalowemi łatami obitej bez dachu. 

b) Sudzawki umyślnie kopanej, długości ło 
kci 60, szerokości łokci:20, głębokości lokci 7. 

m) Parkanów do granie posesji, płotów od 
ogrodu i podwórza, oraz sztachet z łaf i desek 
wraz z furtkami. i 

n) Drzew owocowych, szczepów winnych, 
brzoskwinowych, szparagarni, oraz gruntu po- 
rzyczek, malin, roślin kwiatowych i t. p. 

0) Gruntu pod całą nieruchomością Nrem: 
2288/4i 2816,b łokci kwadratowych 35,190 
obejmującego. à 

Część z tej nieruchomości opłaca się w ta- 
kim stosunku, ibianowicie od łok. kw:]24805'/, 
rs. 6 co rok do Spitala Sgo Łazarza i od tok. 
kwa. 10,384!/, rs. 7. k, 50 co rcznie do Księ- 
ży Franciszkanów w Warszawie, podatki” zaś 
oprócz kwaterunka w naturze wynoszą rs. 
36 k. 11/4. Nf 

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych pos- 
pół z taksą, sądownie w dniach 29 Kwietnia 
(11 Maja) i nsstępnych 1861 r. dopełnione, 
obejmują. m 

Po odbyciu pierwszej publikacji -zbioru ob- 
jaśnień i waranków sprzedaży: w d. 14 (26) 
Lipca 1861 r, oraz drugiej publikacji, a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia w dniu 26 
Sierpnia (6 Września) t. r. termin do ostatecz- 
nego przysądzenia nieruchomości Nr. 2288/4 i 
2316/b w Warszawie, wyznaczony został na 
dzień 25 Września (7 Października) 1861 r. 
który z powodu zachodzących przeszkód nio 
przyszedł dò skutku. Następnie Sędzia Dele- 
gowany rezolucją z d. 8 (20) Lutego 1862 r. 
nowy termiu do ostatecznego przysądzeuia po- 
mienionej nieruchemości wyznaczył na dzień 
22 Lutego (6 Marca) 1862 r. godzinę 4tą z po- 
łudnia, jakowy odbędzie się w miejscu zwy- 


szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549, przed 
W. Komosińskim Sędzią Trybunału „Delego 
nym. 4 PY 

Zbiór objaśnień i waranków „sób 
przejrzeć można w Kancelarji a z s z 
buńału Wydziału III, i u podpisanego * atrona 
sprzedażą dyrygującego: 
anae E od sumy rsr, 8,416 kop. 
63 jako szacunku fuksą biegłych wy nalezionego, 

Warszawa dnia 9 (21) Lutego 1862. r. 
Julijan Czujkowski, 


K: P. S, wiadomo czyni, iż w wykonaniu wyroków 
Trybunału Cywilnego Gubernii Augustowskiej 
Wydziału I. w dniach 18 (30) Września i 9 (21) 
Grudnia 1861 r. w sprawie pomiędzy Zofią z Ga- 
łeckich Jana Bielajew Podofigera Ołon ieckiego 
Pułku Piechoty małżonką w mieście Warszawie 
z mężem konsystującą, przez Muszalskiego Patro- 
Da stawającą, z jednej, A. Marjanną z Gałeckich 
i Klemensem Wyszkowskiemi małżonkami w xd 
ście Łomży mieszkającemi, przez Załęskiego < a7 
trona bronionemi, z drugiej strony, oraz Antoniną 
Gałecką wdową, jako matką i główną opiekunką 
nieletpich: Rozalii, Ludwiki i Mateusza syna w m. 
Warszawie, Janem Gałeckim kowalem w wła- 
snem imieniu i jako przydanym opiekunem tychże 
nieletnich we wsi, Pniewie, Wiktorją Z Gałeckich i 
Franciszkiem Dziedzickiemi małżonkami we wsi 
Kupiskach, wreszcie Franciszką Gułecką panną 


klych posiedzeń Trybunału Cywilnego w Wat 


EAA SERTER 
(N. D. 962) W zastosowaniu się do art. 960. 


dloetnią w* Warszawie mieszkającemi, przez Mu- 
szalskiego Patrona stawającemi, z trzeciej strony 
zapadłych, dział majątku po Macieju Gałeckim 
pozostałego, i sprzedaż nieruchómości spadkowej 
przez publiczną licytację postanawiających, taż 
spadkowa 
NIERUCHOMOŚĆ, 

w terrytorium m.PtowegoŁomży sytuowaną, składa 
się: a) z zagona gruntu ornego trzy ozimkowego 
w trzech polach, b) z naddawkiem Zawady zwa- 
nych oziminą obsianych, c) z łąki przy tychże 
gruntach, 4 pokosy szerokości i z łąki pod wsią 
Jednaczewem około morga powierzchni, przez 
biegłych ma rs. 890 oszacowana, przed Wm Leo- 
nardem Jańczewskim Sędzią Trybunału delego- 
wanyln przez publiczną licytację- sprzedaną bę- 
dzie. 

Po odbytej : już pierwszej publikacji warunków 
sprzedaży, termin do drugiej publikaty, a zarazem 
do przygofowawczego przysądzenia na dzień 8 
(20) Marca 1862 r. na godzinę 9!/, zrana w miej- 
scu posiedzeń Trybunału rzeczonego w mieście 
Łomży wyznaczony został, w którym licytacja od 
rs. 390 zaczynać się będzie. | 

Opisanie tej nieruchomości i warunki przedaży 
u Pisarza Frybunału i podpisanego Patrona w m. 
Łomży przejrzane być mogą. 

Łomża dnia 1 (13) Lutego 1862 r. 
Wincenty Muszalski, Patron. 
naL 

(N.D. 893) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Zakład fabryki kapeluszy słomkowych z ap- 
preterją do pozostałości ś. p. Andrzeja Heinsze 
należący, a pod firmą Ludwiki Magnuszewskiej 
później jego małżonki utrzymywany, składają- 
cy się 4 potrzebnych de tego maszyn, utensy- 
liów, model, znacznego zapasu różnych gatun- 
ków ryżu i słomy w rozmaitych kolorachi ga- 
tunkach, wstawek, torsady, bastu, garnirowań, 
włosia, brzegu, tasiem i tasiemek, ozdób słomia- 
nych: kwiatów, piór, puszku i wstążek, fudzież 
znakomitego zapasu; wyrobów w kapeluszach 
damskich i męzkich ryżowych, słomkowych, 
kortowych, aksamitnych, atłasowych, kasto- 
rówych, czepków, czapek, Kapturów damskich 
i dziecinnych, muslinu, pedalu, fasonów głó- 
wek, kołnigrzykó w,kaspenii i negliżyków, z na- 
leżącemi do tego meblami i sprzętami, jakie tyl- 
ko w fabryce, i w sklepie pod Nr. 949 w War- 
szawie utrzymy w anych znajdują się, sprzeda- 
nym będzie przez publiczną licytacją w d. 16 
(28) Lutego r. b. o godzinie 3'/4. po południu 
pod tymże Nr. 499 przed podpisanym Rejentem 
na mocy uchwały rady familijnej w Sądzie Po- 
koju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału II. 
d. 25 Stycznia (6IL,utego) r. b. zapadłej i npo- 
wńżnienia JW. Radey Stanu Prezesa Trybuna< 
łu tutejszego z d. 81 Stycznia (12 Lutego) r. b. 
Nr. 1415 odbyć się mającą. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2067 
kop. 57/4, jaka ogólnej kwoty wartości szcze- 
gółowo do inwentarza pozostałości Andrzeja 
Heinsze przez fachówego przysięgłego biegłego 
wynalezionej. 

Licytanci obowiązani są złożyć na ręce Re- 
jenta, sprzedaż odbywać mającego, vadium w 
kwocie rs. 150, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji niezwłocznie będzie zwróconem. 

Otrzymujący przybicie obowiązany będzie za- 
raz po licytacji dopłacić ra. 300, a całkowitą re- 
sztę zalicytowanej sumy w ciągu 24 godzin:.od 
tejże licytacji, gotowizną, jedno i drugie na rę- 
ce iza kwitem Jakóba Orłowskiego Sędziego 
Apelacyjnego Królestwa, jako Kuratora usamo- 
wolnionego Ludwika Heinsze przez radę fami- 
lijną do tego upoważnionego, w Kaneelarji Hy- 
potecznej podpisanego Rejenta. w godzinach od 
10 do 2 przed południem, lub od 4 do 6 po po- 
łudniu. 

Wrazie niestawienia się plus licytanta w rze- 
czonej Kaneelxrji Rejenta dnia 16 (28) Lutego 
r, b. w godzinach wyżej wskazanych, lub nieza- 
płacenia zalicytowanej samy, na żądanie Jakó: 
ba Orłowskiego spisany będzie bez potrzeby 
wzywania protokół okoliczności te dowodzący, 
skutkiem czego nowa licytacja na koszt i ry- 
zyko plus licytanta będzie ogłoszoną. 

Nabywca zaraz po licytacji mocen będzie usta- 
nowić swój dozór, posesją jednak odbierze po 
zupełnej zapłacie, Tenże plus licytant prócz za- 
licytowanej sumy, obowiązany ` będzie zapłacić 
koszta licytacyjne z wypisem niniejzzego proto- 
kółu, równie jak protokółu licytacyjnego, ze 
stemplami i obwieszczeniami na rs. 60 "niniej- 
szem oznaczające się. Wszelkie należności ko- 
moracgoi zapłatę za roboty po dzień licytacji, 
dawni własciciele, od tej zaś epoki nowy wła- 
ściciel, zaspokoją. 

O szczegółach cały zakład z zapasami skła- 
dających, każdy pretendent powinien się prze- 
konać na miejscu, w ciągu czasu do terminu li- 
cytacji upłynąć mającego, gdyź w samymże 
terminie licytacja bez zwłoki odbytą zostanie. 

Warunki powyższe przejrzane być mogą co- 
dziennie w godzinach od 10 do 2 przed połu- 
dniem i od 4 do 6 po południu, tak na miejscu 
w sklepie pod Nr. 949, jakoteż w Kancelarji hy- 
potecznej podpisanego Rejenta pod Nr. 487. 

"Warszawa dnia 6 (18) Lutego 1862 r. 
(2) Jan Jasiński. 


(N: D: 894) Rejent Kancelanji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Należące do spadku po Andrzeju i Ludwice 
małżonkach Heinsze przedmioty, sprzedane bę- 
dą przez licytacją ptzed podpisanym Rejentem 
odbywać się mającą, a mianowicie: 

a) Wino Chateau d'yquem w butelkach, tu- 
dzież czerwone Bordeaux i Madeira w oxeftach 
Kirschwaser w butelkach, dwa krięgi sera szwaj- 
carskiego, baryłka musztardy francazkiej, dnia 
22 Lutego (6 Marca) r. b. od godziny 3%, po 
południu w piwnicy domu Nr, 4674 przy ulicy 
Senatorskiej. 

b) Mebłe, fortepian, zegary, bielizna, pościel 
garderoba, biżuterje, miedź, sprzęty kuchenne 
i domowe dnia 23 Lutego (7 Marca) t. r. i na- 
stępnych również od godziny”8'/, po południu 
w domu Nr. 956 przy ulicy Targowej na 2 pię- 
trze od frontu. l 

Warszawa dnia 6 (18) Lutego 1862 r. 
? Jan Jasiński. 


MM 

(N. D. 972 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernii Warszawskiej w. Warszawie, 

Z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii tutejszej, oraz na żądanie SSrów 
pełnoletnich sprzedane będą w Warszawie w do- 
mu pod Nr. 1315 w dniu 13 (25) Lutego r. b. i 
dni nastepnych zawsze o godzinie 12 z południa, 
ruchomości do spadku po niegdy Justynie Iwasz- 
siatą pozostałego należące, jako to: garderoba, 
darskie: pościel i t. p. sprzęty domowe i gospo- 

Warszawa dnia 5 (17) Lutego 1862 r. 
Kuczborki Stanisław. . 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
NAW OOT 00073 
(N.D 945) Po przejścia Stanisława Zalew- 
skiego Patrona przy Trybunale Płockim na takiż 
urząd do Trybunału w Siedlcach, akta po nim po- 
zostałe dotyczące spraw ukończonych, odebrał do 
zachowania Patron Zegrzda, sprawy zaś nieukoń- 
czone pomiędzy tegoż Patrona, oraz Stróżeckiego 
i Zmijewskiego także Patronów, prawnie wyzna- 
czoną delegacją składających, rozdzielone zostały, 
do nich więc po odbiór akt lub dalsze: popieranie 
spraw, strony interegowane zgłosić się zecłicą. 
Płock dnia 7 Lutego 1862 r. 

Zmijewski. Patron. 


(N D. 970) Sprostowanie. 

W numerze 37 Dziennika Powszechnego na o- 
statniej stronnicy w obwieszczeniach Sądowych i 
Administracyjnych w szpalcie 5ej w ogłoszeniu o 
sprzedaży nieruchomości w Warszawie pod N. 143 
i 142 A. B. C- położonej, w samem końcu tego 
obwieszczenia zaszła pomyłka w tem: iż licytacja 
zaczynać się będzie nie od sumy rs, 47138 kop. 
20, lecz od sumy rs. 17138 kop. 20 jako postą- 
pionej w przygotowawczem przysądzeniu, 
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